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(Ciąg dalszy).
— No cóż, TadMuniu, ratujesz przemysł, ratu­

jesz siebie samego? nitujesz kraj... Milczysz, boisz 
się — czego? Ty miałbyś być tchórzem, ty, eo po 
drugim szybie zbudowałeś rurociągi za trzykroć sto- 
tysięcy guldeSówjy

Tadeusza denerwowała wymowa „czwania", od­
czuwał jej jałowość, jej frazes, chciał od niej uciec, 
przerwać ją, skończyć.

— Jeśli dyrektor da pół miliona zaliczki na 
ropę, to ja  zo swej strony nie nie niani przeciw temu. 
Tylko pożyczki w kasie, które ja biorę, są oprocen­
towane nie na cztery, lecz na sześć procentów.

„Czwanio" ciężko westchnął robionem westchnie­
niom i odszedł.

— Dla świętej sprawy, choćbym miał być pod- 
bankrutuwanym, i ja dam sześć. Cóż robić, kiedy...

Tadeusz przeląkł się dalszej dekiamacyi i przer­
wał.

—  Chodźmy napiszę panu skrypt, musisz pewno 
zaraz wracać do Lwowa.

—  Natychmiast 1
Poszli szybko, Tadeusz po drodze umyślnie, aby 

nie słyszeć wymowy pana Edwarda, wydawał roz­
kazy i zaczoj iał robotników Panu Edwardowi radość

LHEWZai (KBHREiam ■fini

Manifest „lewego centrum".
Ciekawe to pismo — ten manifest dezerterów 

ze stronnictwa demokratycznego- zasilonych tali wy­
próbowanymi doinokratami, juk hofrat Ćwikliński, 
albo niedawny jeszcze członek sejmowego klubu stań­
czykowskiego , a wra» z klubem i unii konserwaty­
wnej, dr. Binder. Warto bliżej się pismu tomu przy­
patrzyć.

Zaczynu się ono od oświadczenia: „ w y z n a ­
j e m y  s z c z e r z e  z a s a d y  d e m o k r a t y c z n e  
i p o s t ę p o w o *  Biorą więc ci panowie w ręce 
demokratyczny sztandar, podnoszą go wysoko, wo­
łają: patrzcie! oto n a s z sztandar — i zanoszą go 
najkrótszą drogą do obozu wrogiego demokracyi, 
ażeby go tam oddać w ręce Tarnowskich, Kozłow­
skich i Zollów!

Ubolewają ci panowie nad tom, 2em w o s t a ­
t n i c h  c z a s a c h  poczęły tworzyć się w lira ju  stron­
nictwa. które partyjnynl prograumm łub stanowym 
interesom podporządkowują sprawy narodowe. I 
my nad tern ubolewamy, tylko, źe to się nic 
stało dopiero „w ostatnich czasach", . bo to było 
od dawnych — bardzo dawnych czasów. Dlaczego 
więc ubolewanie to odnoszą tylko do objawów „osta­
tnich czasów  ? Odpowiedź ła tw a : dlatego, bo ży w­
szy ruoli demokratyczny i ludowy i podniesioną, 
świadomość szerszych warstw ludowych jest objawom 
ostatnich czasów — a przeciw t e m u  zwraca się 
cały manifest i całe owo ubolewanie.

W  naszem ‘położeniu — powiadacie — nie 
macie czasu do walki o doktryny! Nie o doktryny 
walka się toczy, alo o zupełnie życiowe sprawy 
i Interesy narodu. Niech ci panowie powiedzą: Jest, 
czy nie jest interesem n a  ro d  o wyiu. ażoby milio­
nowe masy ludu miast i wsi duczekały się przecież 
lepszej doli, podniesieniu w oświacie, bycie ekono­
miczny ni i kulturuyiu, prawdziwego uubywatelenia, 
jakie daje tylko praktyka życia publicznego— ażeby 
one przuz wprowadzenie do naszego ustawodawstwa 
i do wszelkich pnblicznych urządzeń zasad sprawie­
dliwości społecznej, zostały_ jak najściślej z narodo­
wą sprawą zjednoczone? Jest, czy nie jest narodo­
wym interesem — ażeby nie z Wiednia, alo z kraju 
szedł wymiar praw i sprawiedliwości?

Ażeby zaś te realne, nie doktrynerskie, to 
ściśle narodowemu interesowi odpowiadające i z niin 
zgodne cele osiągnąć — na to trzeba praedewszyst- 
kiem u s u n ą ć  z d r  o g i p r  z e s z k o d y. A gdyby 
autorowie owego manifestu chcieli być s z c z e r z y ,  
to musieliby przyznać, że główną przeszkodą są 
r z ą d y  lt o n s e r  w a t y w n e j w i ę k s z o ś e i, która 
przez 40 lat rządy te sprawuje, u dla icli utrzyma­
nia, więc dla celu zupełnie p a r t y j n e g o ,  sprzeci­
wia się wszelkim reformom.

Sprawa zrównania ciężarów szkolnych była 
wniesiona po raz pierwszy w ankiecie szkolnej z r.

1881 — była ponawiana kilkakrotnie w sejmowej 
komisyi szkolnej — była uchwaloną w drugiej an­
kiecie szkolnej, a nawet i w Wydziale krajowym 
nr r. 1888 — i upadla w tyra roku w sejmowej iio- 
misyi szkolnej — aż dopiero w r. 1894 przeszła 
w Sejmie. Czekału więc lat 13, A* tymczasem trwa­
ła ou r, 1873 n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  rozkładu 
ciężarów tych i szerzyła bez ugitacyi niezadowole­
niu i rozgoryczenie. Toż samo byjo z ustawą dro­
gową. A powiększenie liczby posłów z miast wlokło 
się w Sejmie od r. 1866 do r. 1898— zatem przez 
32 łat. IJainyż na wszystko, co jest w kraju do zro­
bienia w kierunku reformy, czekać po 30 lat?

Co tu więc mówić o posiewie „zawiści;f? Jest 
to zi.polnie tak, jak gdyby kto powiedział, Ze cho- 
robę spowodował lekarz, który powiedział choremu, 
jakie jest jego cierpienie. Nie usunie choroby, kto 
w chorego zdrowie pędzie wmawiał.

Propagandą niezadowolenia i zawiści jest stan 
kraju, położenie ludności jego — jest to wszystko 
złe, jakie pod rządami konserwatywnej większości 
się rozwieluioźiiilo.

Powiada manifest: co jest złego, nazwijmy bez 
ogródki ziem. A wszak my nic innego nie czynimy. 
Ale dodaje: nie głośmy, żo w s z y s t k o  w kraju* 
naszym jest zacofane, zdemoralizowane, nieudolne. 
Tego też nie głosimy. Głosimy tylko, że rządząca 
w Sujmie i w Kole większość jest zacofana i że źle 
rządzi — a wszak ona nie jest wszystkiem i me 
reprezentują wszystkiego — tylko jedną klasę.

W  drugiej zaś części przechodzi manifest do 
pozytywnych wniosków. Układanie długiego szeregu 
postulatów programowych — powiada — byłoby zbę­
dne, bo one już są objęte aktami naszych ciał re­
prezentacyjnych i programami stronnictw. Ale ważniej­
sze jest pytanie — co czynić, ażeby słuszne postu­
laty kraju doprowadzić juk najprędzej do spełnienia? 
Otóż na to jest według manifestu jedna tylko droga: 
„utrzymanie solidarności Sejmu z reprezonfacyą kraju 
w Wiedniu i solidarności Kola polskiego*. Ale ja ­
kim sposobem solidarność ma być d r o g ą  do speł­
nienia postulatów kraju — to jest zupełnie niezrozu­
miale. To tak, jak gdyby w ó z ,  w którym grono ja­
kieś zasiądzie, był d r o g ą ,  po której do celu za- 
jedzie. A nie idzie tu o grę słów — idzie o rzecz 
samą. Trzeba mieć cel wyraźny, drogę wytkniętą, bo 
inaczej na nic się nie przyda, że się do wozu wsią­
dzie. A nawet może się zdarzyć, że jeżeli wóz za­
miast toczyć się drogą, wiodącą do celu, zbacza na 
manowce, albo się w miejscu w kółko kręci, to ten 
i ów wyskoczy z wozu i pójdzio piechotą...

SoJ i d a r  no ść  — to  n ie  p r o g r a m .  Soli- 
darność — to forma, którą trzeba treścią żywą wy­
pełnić. Solidarność — to nawet n ie  ś r o d e k  d z i a ­
ł a n i a ,  bo środkami są czyny tego solidarnego cia­
łu. Koj# może być bajecznie solidarne, statut jego 
może być, jak jest w istocie, „ h a u i e b u i e  n i e ­

w o l n i c z y *  (tak go określił śn. Franciszek S m o l k a  
w r. 1870) — a jednak spełnienie postulatów kraju 
nie będzie ani o jeden dzień przyspieszono.

Więc kto solidarność stawia jako drogę do 
zdobycia czegoś dla kraju — ten nie powiedział 
nic.  A nawet powiedział coś ujemnego: wszak do­
tychczas była solidarność — a stare i najstarsze po­
stulaty kraju jeszcze są niespełnione!

Tak więc program tych platonieznych wyzna­
wców zasad demokratycznych — streszcza się cał­
kowicie w jednym wyrazie: s o l i d a r n o ś ć .  Fraze­
sowa polemika z demokratycznem stronnictwom i po 
stulat solidarności w Wiedniu, w komitecie central­
nym, może nawet w Kole sejinowem, bo i ono ma 
otrzymać regulamin — oto wszystko, co ci panowie 
mieli krajowi do powiedzenia. Mylimy się — powie­
dzieli jeszcze jedno: żo Wyznają zasady demokraty­
czne, ale do zwalczania demokracyi zawszę są, 
gotowi.

• Podziemna robota.
(Oryginalna Icoraspondencya „Słowa Polskiego*.)

Wiedeń, 22 września.
tJIT.j Ne dwudniowej konferencji uchwalili 

nauczyciele krakowskich szkół ludowych aż dwana­
ście rezolucyj, mających rzekomo zapobiedz szerzą­
cemu się niebezpieczeństwu. Ostateczny wniosek, po 
dokładnera rozpatrzenia tyeh uchwał jest, że są one 
p r z e w a ż n i e  dobre i wykonanie ich pożądane, 
ale radykalnego lekarstwa szukać najeży — w środ­
kach s p o ł e c z n y c h ,  bez których środki s z k o l -  
n o uędą zawsze niedostateczne.

Taki jest sąd o szkolnictwie gelicyjskiem.
0  szkolnictwie austryaekiem, a  zwłaszcza miejsco­
we in, wledeńskiein, da się powiedzieć coś szczegóło- 
wszego, tom bardziej, że właśnie teraz kweslyu tu­
tejszej szkoły ludowej jest na porządku dziennym.

Dzień prawie nie mija, aby dzienniki lokalne 
nie przyniosły jakiejś notatki czy to o prześladowa­
niu, czy też o suspendowaniu jakiegoś nauczyciela 
ludowego. Załączone równocześnie nuty kwalifikacyj­
ne tych ludzi dowodzą, że są to zwykle najzdolniej­
sze siły, zadowalniające wszelkie podagogiezne wy­
magania swych przełożonych. W zakresie swych 
szkolnych obowiązków są bez zarzutu. Powodów 
prześladowania zo strony dolno-austr. Rady szkolnej
1 Rady mi.ejskiej, należy więc szukać po za szkołą. 
I  rzeczywiście znajduje się ją  — w p o l i t y c e .

Spostrzeżenie to zrobił sam obecny minister 
oświaty p. Hartę 1 w rozmowie z jednym z tutejszych 
dziennikarzy, który po ostaluich, całkiem bezprawnych 
suspend)waniach i p o t w i e r d z e n i u  i c h  p r z e z  
m i n i s t r a ,  zwróci! się do niego z zapytaniem, juli 
należy tlómaczyć to niezwykłe w szkolnictwie wio-

rozrywała serce. Drżał cały, chciał podskoczyć i za­
wołać — wiwat! a musiał panować nad sobąi

— Oto skrypt, rzekł Tadeusz, podając w kan- 
ęelaryi papier Edwardowi.

— T idziuniu, tak szybko, tak odrazu, całe pół 
miliona, zdaje mi się, że śnię. Nie dziw się, szlachcic 
polski, nie przyzwyczajony do wielkich interesów, 
głupieje. Czeltajże, ja ci znowu napiszę skrypt.

— Sześciu procentów, to już u dyrektora.
—  A to, żo ci oddaję pięć procentów mego 

udziału. Wziął pióro i pisał, Tadeusz stał przy oknie, 
patrząc nu fabryczny ruch, jako na .swe dzieło...

— Biedacy,—szepnął-—wy przynajmniej głodu nie 
będziecie przy mnie cierpieć. Dla was to pracuję i od­
daję młodość mą...

— A oto mój skrypt, — rzekł Edward, kładąc pa­
pier. — Bądź zdrów, niech ci Bóg da zdrowie. Pamię­
taj, że noga nogę —  ręka rękę. Adieu, mon char.

Wybiegł z kancelaryi, pędząc do żyda, siedzą­
cego na belkach drzewa.

Aron się zerwał i również biegł przeciw niemu.
— Dał? — spytał nerwowo.
— Dał.
— Całe pół miliona?
— Całe.
— 1 tak na wiatr, bez niczego ?...
— Co ty sobie myślisz, płacę sześć procentów...
— Jabym dał dziesięć, a może piętnaście i 

jeszezebyra mu nogi całował... Nie chciał spółki?
— Nie!...
— To ja teraz mówię, że on głupi jest.
— Głupi, jak ty śmiesz to mówić wobec mnią 

na mego dyrektora.

— Bo myszlę, że on głupi, w tej chwili stracił 
pół milionowy zarobek.

— Zobaczymy, co ja zarobię.
— A może on ma inne plany i dlatego tak 

ustępuje, bo przecie on ma głowę na karku...
— Jakie plany?
Aron zniżył głos.
— Może on z przeproszeniem jasnego pana 

ma na swem oku pannę Marynię i ustępuje ojcu.
— Jak  śmiesz mi podobne brednie gadać?
— O tych bredniach to i wróble na duchach 

świergocą. Jasna panua, pańska córka, przywiozła tu 
ciotkę i dyrektora i od togo czasu zrobił się w Swo­
bodzie wielki ruch, pieniądze płyną, jak woda...

— A niech subiem ana oku, kogo chce. Wolno 
mu mieć na oka i lirólownę angielską.

— To trochę za daleko.
— Moja córka jeszcze dalej od niego, ro­

zumiesz ?!
— Rozumiem.
— On wie, że za wysokie progi.
— Rozumiem i teraz wychodzi na moje, że 

on dwa razy głupi.
Aron był oburzony na głupotę Tadeusza, bo 

i z nim chciał zrobić interes i zarobić. Edward był 
za twardy, z: sprytny, za chciwy. Tadeusz wielki 
pau i wielki dżentelmen, nie liczył się z drobnemi 
sumami i dlatego pozyskał serce Arona.

Pan Edward stanął.
(U. Ł  a.).



2 „SŁOWO POLSKIE" Nr. \  września 1800

dunskiem zjawisko — i jak ckscelenc-ya zamierza 
mii zapobieaz. Ekscelencya miał na to jedną odpo­
wiedź, że prześladowani mogą rekurować do naj­
wyższego trybunału, joźli są przeświadczeni, iż dzieje 
im się krzywda, zjawisko zaś samo przez się jest 
— jego zdaniem — rezultatem obecnych stosunków 
i prądów religijiio-polityezuyeli, wstrząsających całą 
monarchią.

Brawo, ekscelencyo 1 W tej bezradnej odpowie­
dzi mieści się cała prawda. Władzy kierowniczej 
brak wprawdzie potrzebnej energii ku zwalczaniu 
iklerykalno-konserwatywnej trucizny, niszczącej bez 
ratunku organizm państwowy, ale przynajmniej kuje 
sama broń na siebie i wciska ją  w ręce opozyeyi, 
której na sercu leży nie dobro kliki, lecz całego 
społeczeństwa. Gzy może p. Hartel umyślnie sąd ten 
wypowiedział, aby usprawiedliwić swą bezwładność 
wobec wyższych mocy? Bo wszakże dał on dosta­
teczne dowody swej wolnomyślności i zrozumienia 
ciążących na sobie obowiązków dbania o rozwój 
szkoły. Czyżby więc działał wbrew własnemu prze­
klinaniu, zachowując się biernie wobec nadużyć tu­
tejszych klerykałów?

Jestem najmocniej przekonany, że tak jest 
Taktycznie, W porównaniu do swych poprzedników 
na fotelu ministeryainyru, dr. Hartel jest po prostu 
nieocenionym. Robi, co może, ale nec Hercules contra 
phfres...

Że suspendowanych nauczycieli spotkała niczem 
nieusprawiedliwiona krzywda, okazuje się już stąd, 
iż występując publicznie, zdeklarowali się bez ogró­
dek, jako przeciwnicy obecnej antysemicko-klerykal- 
uej kliki, rządzącej gminą wiedeńską. Mogłoby im 
to być poczytane za winę, gdyby nauczycielom 
wogóle było zakazane mięszać się do polityki. Tak 
jednak nie jest i więcej jeszcze. Gi nauczyciele, któ­
rzy bardzo ruchliwie pracują w duchu rządzącej 
partyi i głośno krzyczą w agitacyjnych komitetach 
p. Luegera, robią karyerę. Zupełnie jak  w Galicji...

Skutki tej błogosławionej działalności dają się 
już spostrzegać. Oddalając najzdolniejsze jednostki 
ł zajmowanych stanowisk za to, żo imały odwagę 
otwarcie wypowiedzieć swe przekonania i dzielnem 
wystąpieniem dać swym wychowankom godny naśla­
dowania przykład męskiej obrony wyznawanych za­
sad, naczelna władza ogałaca szkołę z prawdziwych 
wychowawco w młodzi, z ludzi czynu i swobodnej 
■myśli, którzy chcą przyświecać swym wychowankom 
także w praktycznem życiu i wlać w szkolnictwo 
[świeżą, tętniącą krew.

Gdzie źródło togo prądu, łatwo odkryć, bacząc 
uważnie na głosy prasy i przebiegi zgromadzeń lu­
dowych, zwoływanych przez mirmidonów p. Luegera. 
.Nawet kazania, wygłaszane ostatnimi czasy z ko­
ścielnych ambon, są w wysokim stopniu charaktery­
styczne. Średniowieczna zasada, że nauka jes t słu­
żebnicą kościoła, rozbrzmiewa teraz z siłą tak prze­
konywującą, jak  to czyniła za czasów ś w i ę t e j  
inkwizycyi. Różnica jodynie w p r z e k o n y w a n i u  
niedowiarków.

Ongi zajmowali się tern święty król Ludwik IX., 
święty Franciszek z Assyżu, papieże Inocenty HI., 
Grzegorz VH. i IX., Sykstus IV., władcy wiernych 
[Ferdynand V. aragoński, Izabella Kastylska, królo- 
jwie Fllipi, Karol V. i generalni inkwizytorowie od 
Raula, Gusmana, Tomasza Torquemady do Gisuerosa, 
Tabory i Vuldesu, dziś obowiązek ten przeszedł po­
zornie z rąk  dominikanów i jezuitów w ręce świeckich 
[pachołków. Ongi tliły ad maiorem Del gloriam stosy 
•auto-da-fe, dziś wystarczy odebrać człowiekowi mo- 
iżność egnystencyi. Skutek był i będzie zawsze ten 
isam: W  miejsce ludzi przekonań i męskiej odwagi 
jwstępuje podłe pokolenie karyeryowiczów i obłudni- 
jków, którzy dla chleba gotowi poświęcić sumienie. 
Ale wszystko ma swój koniec. Miała go inkwizycya, 
■będzie go mieć i teraźniejsza gospodarka. Przobiera 
się miarka.

Już Paskal wykazał na historyi Jezusowego 
zakonu świętego Ignaca Lojoli, jak  należy rozumieć 
obie kardynalne zasady „walczącego kościoła". Eccle- 
[sia militans opiera się na w y c h o w a n i u  i s p o w i e- 
idzi, należy rozpocząć od dziecka a skończyć na 
[opanowaniu sumienia dorosłych. Tylko w ten spo­
sób Rzym stanie się głową świata.

Gesarz Józef n .  starał się temu zapobiedz, 
ale upadł, złamany przeciwnościami. Jezuici wrócili 
na nowo do władzy. Przyszedł rok 1848 i 1867 i 
zdawało się, że wolna szkoła podejmie walkę z śre- 
dniowioczyzuą.

Tymczasem podziemna robota kretów feudalne­
go klerykalizmu nie ustawała ani na chwilę i dziś 
są u szczytu powodzenia. W ystarczy przejść po uli­
cach Wiednia, posłuchać kazania w pierwszym le­
pszym kościele, przeglądnąć lada czasopismo konser­
watywne, wystarczy policzyć pielgrzymki i procesye, 
wlokące się codziennie ze śpiewem i chorągwiami 
po ulicach miasta, aby zyskać wyobrażenie, jak pe­
wnym czuje się Rzym nad Dunajem.

Rozzbrojenio szkoły postępuje też szybkim 
krokiem. Do seminaryów nauczycielskich wstępują 
ludzie, którzy albo nie mają już nic do stracenia, 
albo którym chodzi tylko o zyskanie dyplomu nau­
czycielskiego by z jego pomocą starać się o inną 
posadę. Zjawisko to stało się już tak zwyczajnem, że

nikt na to nie zwraca uwagi. Teraz dopiero okazuje 
się, jakich rozmiarów dosięgli dezereya z szeregów 
nauczycieli. Zaledwie potowa z nowo wstępujących 
wytrzymuje. R eszla  ucieka, skosztowawszy zaledwie 
łzawego chleba nauczycielstwa. Aby wytrwać na tym 
postorunkii, potrzeba albo iście męczeńskiej rezy­
gnacji i poświęcenia, albo miedzianego czoła.

Tak się dzieje z uustryacką szkolą ludową. 
Czy jednak w umwersjietach i ginmazyach lepiej? 
A w Galicyi ?5..

M artinez C am pos.
Zgon Martiueza Campos wywarł w Hiszpanii 

głębokie wrażenie.
Martinez Ca mp o s ,  generał i wybitny mąż stanu 

w Hiszpanii, urodził się w roku 1884. Brał udział w 
kampauii r. 1850 w Maroku, jako attache gen 0 ’Do- 
nelłą i otrzymał wówczas rangę szefa batalionu. 
W r. 1864 wysłano go na wyspę Kubę, gdzie prze­
był 6 lat i dosłużył się rangi pułkownika. Po po­
wrocie w kraju w r. 1870 wysłano go do armii pół­
nocnej dla zwalczenia rewolucji Karlistów, już jako 
generała brygady. Po abdykacyi Amadeusza I. Cain- 
pos nie krył się se swymi antiropnblikańskimi po­
glądami. Ścigano go też jako spiskowca. Uprosił 
wówczas gen. Zabola, ministra wojny, aby mu po­
zwolono w charakterze prostego żołnierza pójść z 
generałem Coucha dla poskromienia ruchu Karlistów. 
Pozwolono mu. Brał udział waleczny w kilku po­
tyczkach. Podczas reorganłzacyi armii, Campos zo­
stał mianowany geu. komendantem 8 korpusu.

Po powrocie do Madrytu rozwinął C a m p o s  
agitacyę na rzecz don Alfonsa i przy pomocy gen. 
J  o v e 1 Fe r  a urządził tu  pronunciamento wojskowe, 
które wyniosło na tron hiszpański Alfonsa XII.

Z kolei był Campos komendantem armii w Ka­
talonii, gdzie dokonał prędko pacyfikacyi kraju. 
W nagrodę otrzymał tytuł naczelnika generalnego 
armii, odpowiadający godności marszałka we Frau- 
cyi. Następnie byl Campos szefem armii operacyjnej 
na Kubie, gdzie odznaczył się wybitnie.

Po powrocie do kraju, przyjął tekę ministra 
wojny i przewodnictwo w gabinecie (1879 r.) i wte­
dy urzeczywistnił przyrzeczone Kubańezykom ustęp­
stwa liberalne. Utraciwszy zaufanie Kortezów i nie 
poparty przez własnych kolegów w rządzie, ustąpił 
miejsca C a n o n o y a s o w i  d e l  C a s t i l l o  i prze­
szedł do opozyeyi.

I  jeszcze raz potem w latach 1581 i 1883 
dzierżył C a m p o s  tekę ministra wojny, ostatnio za 
prezydentury Sagasty. W r. 1381 piastował Campus 
godność komendanta armii północnej, a w r. 1885 
wybrano go prezydentom senatu. Campos posiadał 
wielki krzyż logii honorowej.

Z nad Adryi.
(Oryginalna korespondeneya „Słowa Polskiego'1.

Wenecya, 21 września.
Podróż z Tryestu w starem pudle, noszącem 

szumne miano „parowca salonowego", ma tę dodatnią 
stronę, że przynajmniej nie męczy, odbywa się bowiem 
nocą, a sypialnie —  przyznać trzeba —  są wygodne. 
Smutną natomiast stroną jest to, iż podróżni, wy­
jeżdżając z Tryestu, nic nie widzą, budzą ich bowiem 
dopiero o 6 rano przy wjeździe dc portu.

Po przeszukaniu kuferków przez włoskich „tre- 
bululków" dostajemy się w objęcia gondolierów i tłu­
mu, grnsnjącego w porcie i w głównych ulicach.

Cudzoziemca poznają na pierwszy rzut oka 
i uważają go za dojną krowę. Tu nastręcza się prze 
wodnik, który za dwa słowa y/yjaśnienia żąda lira, 
tam zapytany o drogę przechodzień wskazuje ją i bez 
ceremonii wyciąga rękę m ówiąc: „Signore lampinio“, 
co znaczy po lwuwsku „na piwo“. Kwiaciarka wtyka 
w rękę jakieś cudackie ziele, a wreszcie zabiega chło 
pak drogę, wywraca na chodniku dwa koziołki i wy­
ciąga rękę po monetę.

Wszystko 10 może nawet ubawić, błazeństwa 
bowiem tchną przynajmniej humorem, a nie bezczelno­
ścią, jak w Neapolu.

Wczoraj przybrała Wenecya odświętną postać, 
obchodzono bowiem dwie uroczystości. Miasto udekoro 
wane było flagami o barwach narodowych i rzęsiście 
oświetlone, była to bowiem 3 0 -ta rocznica oswobodzę 
nia Rzymu. Na placu św. Marka graty dwie kapele 
wojskowe do 10 wieczorem.

Równocześnie wojskowość przyjmowała uroczyście 
księcia Abruzzów, bratanka zamordowanego króla Hum- 
berta, który przybył do Wenecyi, celem odwiedzenia 
okrytej żałobą królowej Małgorzaty, mieszkającej w pa­
łacu św. Marka.

Wczoraj odjechał książę o 12 w nocy, żegnany 
przez władze i tłumy publiczności, zgromadzonej na 
placu św. Marka i przy s tacy i kolei żelaznej.

Na Lido sezon się kończy; kąpiel morska o 
-f- 23o Ctij. jest dla miejscowej publiczności już za 
zimna, korzystają z niej więc przeważnie obcokrajow­
cy ; kąpiąc się w morzu po godzinie, a nawet dłużej.

Wśród gości kąpielowych najczęściej słyszy się  
język polski i węgierski. Bawi tu również wielka licz­
ba Anglików i Rosyan, ci jednak mówią przeważnie 
językiem francuskim.

Po kąpieli w Abazyi, urozmaiconej zbyt częsta 
„borą", kąpiel na Lido jest prawdziwie rozkoszą i do­
piero tutaj uiożun zrozumieć, dlaczego kąpiele w morzu 
posiadają taką atrakcyę. K. P.

Nietzsche o kobietach.
Świeżo zmarły filozof niemiecki, Fryderyk Nie* 

tzclie, był, jak wiadomo, zdecydowanym wrogiem ko­
biet, uznając je za rodzaj niższy od męskiego, pozba­
wiony rozumu, charakteru i wyższych instynktów. Po­
mimo to, kobiety właśnie przyczyniły się glówme do 
spopularyzowania jego sławy. Przytoczmy kilka para­
doksalnych aforyzmów twórcy „nadczlowieka" o biało­
głowach.

„Gdyby kobieta była istotą myślącą, byłaby, jako 
kucharka, odkryła od tysiąca stuleci najważuiejsze 
fakty fizyologiczue i wzięta medycynę w swóje ręce. 
Dzięki złym kucharkom, dzięki zupełnemu brakowi ro­
zumu w kuchni, rozwój ludzkości byt przez czas diugi 
wstrzymany lub też ulegał wpływom jaKmijgorszym".

„Nujwstrętuiejszom jest pozbawienie kobiety 
uroku i uczynienie jej nudną (Entzauherung und Yer- 
lanyweiligung des Weibes). Niestety, tjlu  jest oplata­
nych czcicieli kobiet, tylu psujących niewiasty osiów 
rodzaju męskiego, którzy radzą niewiastom, aby po­
zbyły się kobiecości i chcą je doprowadzić do „wy­
kształcenia ogólnego- , a nawet do rozprawiania o po­
lityce !“

„Kobiety, chcące zdobyć wiedzę, szukają zazwy­
czaj noweger tylko stroju (sądzę, że strojenie się nie 
nałoży do czynników des Ewig WbiUichen). Albo też 
pragną obndzić ku sobie sira.ih i tą drogą dążą do 
wiadzy. Ale nigdy nie szukają prawdy co je obcho­
dzić może prawda! Nic nie ma tuk zasadniczo wstrę­
tnego i przewrotnego, jak prawda kobiety. Jaj wielką 
sztuką jest kłamstwo, najważniejszą zaś sprawą na 
kuli ziemskiej: ułuda i piękność".

„Dwojga chce prawdziwy mąż: niebezpieczeń­
stwa i zabawy. Dlatogo chce także Kobiety) jako naj­
niebezpieczniejszej z zabawek".

„Zbyt słodkich owoców nie lubi wojownik ; dla­
tego lubi kobietę, bo gorzką jest nawet najsłodsza 
z kobiet".

„W prawdziwym mężczyźnie ukryte jest dziecko, 
chce się bawić. O kobieto, zaajdź-że mi dziecko w 
mężczyźnie".

„Mężczyzna niech lęka się kobiety, gdy ją koelia, 
wtedy gotów jest do każdej ofiary, a każda rzecz inna 
zdaje mn się bez wartości".

„Kogo kobieta nienawidzi najwięcej ? A żelazo 
rzekło do magnesu: „Nienawidzę ciebie najwięcej, bo 
przyciągasz, a nie jesteś dość silnym, by przyciągnąć".

„Kobieta przeczuwa moc mężczyzny, ale jej nie 
roznmie".

„Patrz, oto teraz świat jest doskonały!" Tak 
bredzi mężczyzna, gdy się zakocha",

„Mężczyzna niech lęka się kobiety, gdy jej niena­
widzi, gdyż mężczyzaa jest w gruncie rzeczy iylko 
gniewny, a kobieta ztą*.

„O kobiecie powinno się mówić tylko do męż- 
czyzu“.

„Mąż winien być chowany do walki, a kobieta 
do orzeźwienia wojownika. Wszystko inna jest głupstwem.

„Szczęście kobiety zwie się: Ja chcęl Szczęście 
mężczyzny zwie się: Ona clicol*

„Wielo grzecznych rzeczy mówią mężczyźni o 
kobietach, zwłaszcza o tych, które są jeszcze miudt-. 
To dowodzi, że wobec kobiety nie ma nic niemo­
żliwego.

„Kobieta powinna slnchać i sznkać głębi dla 
swojej powierzchni, bo powierzchnią, jest umysł kobiety, 
ruchliwą, burzliwą zmaiszczką plyUiej wody".

„Jesteś niewolnikiem kobiety? A zatem nio 
umiesz być przyjacielem. Jesteś tyranem ? A zuiern nie 
umiesz mieć przyjaciół".

Może którą z czytelniczek zasmucą to brutalno 
wyskoki pesymizmu? Jeżeli tak, niech sobie przypomni 
na pocieszenie starą piosenkę studencką, która także 
oparta jest na prawdzie życiowej:

Gdy Mahomet żył ua ziem i,
N e gardził dziewczyną 

I w cichości, z przyjaciółmi.
Spijał dobre wino.

Bo kto niewiast uie szanuje,
Wstręt do wina czuje,

Ten, jeżoli nie zwarjcvul,
To pewnio zwarj-ije.

Nietzsche nie szanował niewiast i czul wstręt do 
wina, ergo —  zwarjownl...

Z ruchu wyborczego.
Prezes „Kuła polskiego" p. Apolinary J a w  o r­

s k i  rozesłał już zaproszeniu do posłów, należących 
de poselskich stronnictw sejmowych na przyszłą środę 
8 października b. r. na godzinę 10 rami na zgruma-

f t i n a ,  o l i i f o n y ,  c R i U n g i 1

bielizna oraz wy­
prawy kompletne

I O I 9 C .1

M I K S t U  L U O U l f i O

L w ó w , p la c  M a r y c c k i l .  8 ,
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dzenie Eejmowego Koła polskiego. Zgromadzenie to od­
będzie się w sali sejmowej.

Pisząc o tern żebranin, K w jc r  L wowski dodaje 
Dd Siebie następujące uwagi:

„Do Kola tego, jak wiadomo, należą posłowie 
wszystkimi stronnictw polskich, a ponieważ koterye 
konserwatywne są tam w większości, przeto grupy 
opozycyjne, zdaniem miszem, nie mają powodu ucze- 
stniezye w c-weiituahiydl uchwałach* zmierzających 
do wzmocnienia asekuracyi mandatów stańczykow­
skich, i powinny w n i e ś ć  p i s e m n y  p r o t e s t  
p r z e c i w k o  t a k i m  u c h w a ł o m ,  któreby krę­
powały w czemkolwiek swobodę glosowania obywa­
teli w poszczególnych kuryach, protest przeciwko ewen­
tualnym, niestety, zwyczajnym nadużyciom: gwałtom 
i przekupstwom, które od Jat trzydziestu kilku de­
moralizowały społeczeństwo. Protest ten powinien 
wroszcie zawierać uroczyste zastrzeżenie, iż społe­
czeństwo p.iłskio w interesie prawidłowego postępu 
wszystkich spraw krajowych i w interesie honorn 
imienia polskiego wyprasza sobie stanowczo, aby tak 
zwany centralny komitet sejmowców konserwatywnych 
wywierał wpływ na wybory w kuryi powszechnej, 
w kuryi gmin wiejskich, w kuryi miast i Izb prze­
mysłowo - handlowych. W ara wstecznikom od tych 
kuryj“t

He

Wśród „umiarkowanych demoliratówK, którzy 
z rozwiniętym sztandarem przeszli świeżo do obozu 
konserwy, znalazł się także — jak wiadomo —  dr. 
August S o k o ł o w s k i ,  długoletni współredaktor 
Nowej Reformy i „czerwony** demokrata, o ile mu 
to mogło dopomódz do zdobycia maudatu poselskie­
go z Krakowa. Krok tego pana, nie dziwny chyba 
dla tych, którzy znali bliżej jego polityczny i oso­
bisty charakter — tak ocenia redakoya Nowej Re­
formy:

„Dr. August Sokołowski postąpił w tym wy­
padku, rzecz naturalna, bez jakiegokolwiek porozu­
mienia się ze stronnictwem, którego poparciu miał 
swój maudat poselski do zawdzięczenia, a nadto nie 
uznał nawet za stosowne o postanowieniu swojem 
zawiadomić redakcyi naszego pisma, która, pozwoli­
my sobie zauważyć, do tego objawu lojalności, ze 
względu ua długoletni jej z p. Sokołowskim stosu­
nek, miała uzasadnione także prawo. Dr. August 
Sokołowski odpowiada więc w tym wypadku osobi­
ście za swoje postąpienie i zwalnia tern samem ro- 
dakcyę naszego pisma cd jakiejkolwiek wyrozumia­
łości dla jego akcy:, podjętej przez niego na spółkę 
z ludźmi, z których wielu jawnymi dotąd stronnictwa 
demokratycznego było przeciwnikami.

Dość bowiem powiedzieć, że p. dr. August So­
kołowski znalazł się nielylko v.r jedneui towarzystwie 
z p. M e r u n o w i c z e m ,  stojącym pod auśpieyami p. 
Dawida Ab:aliamowicza, redaktorem Gusety Narodo­
wej, znanego organu namiestnictwa — lecz umieścił 
swoje nazwisko tuż obok zdeklarowanych konserwa­
tystów, nie kryjących zresztą swoich zasad, jak pp. 
dr. B i n d e r ,  Karol hr. D z i e d u s z y c k i  i lioirat 
Ć w i k l i ń s k i .  Wolno więc p. Augustowi Sokołow­
skiemu dzielić przekonania polityczne tych ludzi i 
podpisywać wspólnie z nimi manifesty wyborcze; my 
pozostaniemy nadal wierni programowi, który w swoim 
jczasie utorował p. Augustowi Sokołowskiemu drogę 
do maudatu poselskiego, programowi, Ictóry wypo­
wiadał walkę żywiołom wstecznym i konserwaty­
wnym, a odi-ychał jakiekolwiek „wzajemne ustępstwa 
wobec nich i porozumienie się z niini", wywieszono, 
jako hasło wyborcze, w manifeście, podpisanym obe- 
-,nie przez dr. Augusta Sokołowskiego '.

*
B u s k i  k o m i t e t  n a r o d o w y  ogłosił już ode­

zwę do wyborców, podpisaną przez pp. Juliana R o­
mańczuka, iwana Bełeja, Aleksandra Borkowskiego, 
dr. Eugeniusza Lewickiego, dr. Konstantego Lewi­
ckiego, Wasyla Nahirnogo, dr. Włodzimierza Ocliry- 
mowicza, dr. Eugeniusza Ozarkiewicza, dr. Damiana 
Sawczaka, lis. Aleksandra Stefanowicza, lis. Aleksan­
dra Heifmiekiego.

W manifeście tyin czytamy:
„Trzeba nam posłów, którzy nietylko są wier­

nymi synami matki Rusi, uietylko nie zapierają się
swego pochedzuiiia, ani swej mowy i wiary, ale i nie
idą ua niczyją służbę i przód nikim nie będą uginać 
karku, a będą się jedynie oglądać na dobro i cześć 
swego narodu, a nie na czyją łaskę i przychylność.

Trzeba nam posłów, co będą stali za autono­
mią narodowości, aby każdy naród był sam panem 
swej chaty, gospodarzem na swej ziemi, a wśród 
każdego narodu, żeby wszyscy ludzie mieli równe 
prawa, żeby wszyscy pows7,echnem, równeią głoso­
waniem wybierali sobie zastępców do wszelakich rad 
i Sejmów, żeby o naszych prawach rozstrzygał nasz 
narodowy Sejm, żeby urzędy na naszej ziemi były 
w naszych rękach, żeby ruski chłop, ruski rze­
mieślnik i najmizerniejszy zarobnik zawsze i wszę­
dzie znalazł swoje prawo.

Trzeba nam posłów, którzy będą domagali się 
pzerokicll ekonomi -znych reform, aby ziemia naszych 
pradziadów mogła zostawać w naszem posiadaniu i 
dia nas rodziła, żeby nas nie przygniatały nadmicr- 
pe i niesprawiedliwie rozłożono podatki i wszelakie

ciężary, żeby naszej krwawej pracy nie zabierali 
egzekutorzy, żeby każdy z nas swojemi rękami <'.zj 
swoją głową mógł zarobić sobie na wygodne ludzkie 
życic.

Trzeba nam posłów, którzy dbaliby o oświatę 
naszego ludu, o dostateczną liczbę szkół, od najniż­
szych do najwyższych, z naszą narodową mową i 
bezpłatną nauką, aby i najbiedniejszy mógł z nich 
korzystać."

*
Równocześnie ogłosili socyalni demokraci ode­

zwę wyborczą. Nosi ona bardzo charakterystyczną 
firmę nie krajowej, ale polskiej organizacji socjali­
stycznej w Austryi, obejmującej więc drugi także 
kraj polski, prócz Galioyi, t, j. Śląsk. Akt ten bo­
wiem podpisał „Komitet wykonawczy polskiej pnrtyi 
socyaliio-demokratycznej dla Galieyi i Śląska". Ode­
zwa wzywa robotnikow, „aby karta wyborcza stała 
się w ich ręku protestem" przeciw obecnym niemo­
żliwym stosunkom i silnie akcentuje żądanie po­
wszechnego głosowania do wszystkich ciał reprezen­
tacyjnych. Kwestyi narodowościowej dotyczy nąstę- 
pujący, godny zaznaczenia ustęp:

„Lud nie prowadzi żadnej polityki zaborczej, 
ale i nie odstąpi ani na krok od swoich praw na­
rodowych.

„Żaden, choćby najsłabszy nai’ód, nie zniesie 
już dłużej niewoli u obcych spokojnie i bez protestu. 
Jeżeli Austrya ma istnieć jako państwo nowoczesne, 
musi każdemu narodowa oddać pełno jego prawa, 
dać mii zupełny samorząd narodowy.

„Zamiast zbutwiałych praw tej lub owej koro­
ny, chcemy praw dla narodów żywych; zamiast per­
gaminów z tego lub owego stulecia, chcemy narody 
sauie zrobić podstawą polityki narodowej; zamiast 
wreszcie nienawiści, chcemy solidarności międzyna­
rodowej w imię wspólnej pracy, wspólnego człowie­
czeństwa 1“

*
Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą nam pod dniem 

20 b. in.:
Teraz przynajmniej wiemy, jak stoimy. Pan 

Bogdanowicz wystosował, jak to czytamy, manifest 
do burmistrza buczackiego p. Sterna, że ubiegać się
0 mandat z V. kuryi więcej nie myśli, wobec czego 
posypawszy głowy popiołem, przystąpimy do nowych 
wyborów, z sercem lżejszem, bo z przeświadczeniem, 
że czernichowskie wybory tym razem już się nie 
powtórzą. .

O organizacyi wyborczej tutejszych Btisinów 
już donieśliście.

Dzisiaj odbyło także konferencję okręgową 
stronnictwo socjalno-demokratyczne tutejsze co do 
zorganizowania komitetów lokalnych. Uchwalono zwo­
łać ua najbliższą sobotę, t. j. 29 b. m., publiczne 
zgromadzenie wyburczę do sali teatralnej, na któ- 
reńi zapewne i kandydatura jakaś partyjna się 
wyłoni. *

Z D r o h o b y c z a  piszą nam:
Na terenie przemysko - drohobyckim zawrzał 

żywy rucli przedwyborczy. Odbył się w* ostatnich 
dniach cały szereg zgromadzeń i tak w Kolpcu (po­
wiat Drohobycz) zwołała ruska socyaliia-demokracya 
zgromadzenie publiczne na dzień 28 b. m., na któ- 
rem po referatach Wityka i Korczaka postawiono 
kandydaturę dr. Mikołaja II a n k i e w i c z a ze Lwo­
wa ua Y. kuryę. Punktem kulininacajnym zebrania 
była przemowa w ł o ś c i a n k i, która przedstawi­
wszy gospodarkę wójta z Kołpca, wezwała obecne 
kobiety do agitacyi za postawionym kandydatem, bo
1 „na plecach kobiet odbija się cała polityka". Ma­
my więc obrazek wiejskiej emancypacja...

Tegoż dnia odbyło się też zgromadzenie 
w S o l c u  (powiat drohobycki), na któreni po prze­
mowach Szparyua i Melnyka postawiono ua ogólną 
kuryę kandydaturę dr. Haukiewicza.

Równocześnie odbyły się zgromadzenia w B o­
r y s ł a w i u ,  gdzie do żywej akcy i przedwyborczej 
wzywali referenci Nowak i Gacał, jakoteż w D r o ­
h o b y c z u ,  ua którern przemawiali socyaliści Hewryk, 
Korczak, Wityk.

Wszędzie postawiono kandydaturę dr, Haukie­
wicza.

Równocześnie odbyło się zgromadzenie w P o d ­
li s k  a c h  (powiat niościcki), na któreni przemawiali 
Piotr Nowakowski i włościanin Banio, jakoteż w B u r ­
sz  o w i c a c h  (powiat przemyski), guzio po. referacie 
Pawła Łuezki postawiono kandydaturę dr. Hankie- 
wicza.

Dnia 22 b. m. udbyło się w Przemyślu, w „Ru­
skiej Besiilzie" zebranie rusińskieh narodowców, na 
któreni na wniosek włościanina Himki z Jnksinianit, 
przyjęto kandydaturę dr. Haukiewicza do wiadomości.

Z kuryi miejskiej Drohobycz-Sambor-Stryj wy­
lania się kandydatura radcy sądowego Michała Pa- 
nescha z Drohobycza. Kandydatura tu jednak nie ma
poważnych szaus. Fr.

*
J a n ó w  28 września. W powszechnym ruchu 

wyborczym rozmaite wyłaniają się landy datury. Mię­
dzy iunyuii poważne grono obywateli powiatu gró­
deckiego stawia kandjrdaturę u. Juliana N o w a k o w ­
s k i e g o ,  inspektora szkół /, Gródka, który również

w powiecie hirostawslrim z dlngolotniol swej działal­
ności jest Silany. Jako zaloty p. Nowakowskiego 
podnoszą, żc jest to z przekonania deniokr.ita-łudo- 
wiec, człowiek śmiały, otwarcie wypowiada swoje 
zapatrywanie, wytrawny znawca stosunków ludowych 
i autor wielu dziełek dla ludu.

Już wyszedł z druku i jest do na­
bycia w adiniuistraeyi naszego pisma

„Kalendarz Słowa Polskiego"
najobszerniejszy i najlepiej pod wzglę­
dem informacyjnym opracowany.

„Kalendarz Słowa Polskiego“, ozdobimy 
kilkudziesięciu ilustracjami, obok bogatej i
wszechstronnej treści, zawiera popra­
wiony według ostatnich wykazów hipo­
tecznych

„ U k a z  właścicieli realności"
w m. Lwowie, oraz plan i rozkład miejsc 
w nowym teatrze miejskim.

„Kalendarz Słowa Polskiego"
oprawny jest w  płótno.

Ueria 1 K. 20 h. z przes. poczt. 1 X. 40 hal.

Kronika miejscowa.
Lwów, 25 września.

J u tro .
— 20 wrzeżnia. Środa Cypryana — Kornyła Sot.
— Wschód słońca o godzinie, 5 minut 58, zachód o godz. 6

minut 43.
Zarządzenie muusteryalne. Ponieważ ro­

cznica 70-tyuh urodzin cesarza przypadła ua czas wa- 
kucyj szkolnych, przeto minister oświaty zarządził, aby 
z początkiem roku szkolnego, najdalej do 4 października 
we wszystkich szkjJach odprawiono z okazyi lej uro­
czyste nabożeństwa i urządzono stosowne obchody dla 
młodzieży.

W yższy sąd kraj. we Lwowie odrzucił —  
jak nam donoszą —  zażalenie Maks. Bihringa, wniesione 
w sprawie uchwały stanisławowskiej Izby radnej, za­
wieszającej nad uim areszt śledczy, przyjmując podane 
przuz izbę radną wszystkie ustawowe przyczyny jako 
uzusaduioue. Skutek prawny tej uchwały jest ten, -ze 
Ribriug będzie musiał siedzieć aż do rozprawy.

D la pięknych pań stów kilka. Zbliża się 
jeaień -—długie w ieczory— rade jesteśmy zgromadzać 
koło siebie naszych najlepszych przyjaciół. A więc 
obiady ? Tak —  Lecz jak przystroić stół, przy którym 
spędzić mamy te mile godzin parę. A więc — obrus 
biały —  lecz przez stół ścieżka z jedwabiu up. pąso­
wego — kwiaty także w pąsowym kolorze biegną do­
koła stołu —- krzyżują się wśród talerzy. Kryształy 
migocą. Lecz czy nie znajdujecie panie, że kandelabry, 
czy srebrue, czy nawet porcelanowe saxe są trochę 
ciężkie, dźwigając się wśród kwiatów, a porcelana sa ­
ma robi martwe wrażenie. I oto prosta rada. Kazać robić 
kandelabry drewuiuue i oblepić je mchem. Trudno so ­
bie wyobrazić, jak piękny efekt robią te gałęzie zielo' 
ne, z których wykwitają bukiety świec. Jest to barwne 
i oko ciągnie ku Subie z prawdziwą rozkoszą.

Magistracka gospodarka. W tych dniach 
ułożono kulo nowego teatru bruk, lecz w tem przy 
pomniano sobie, że „zapomniano" ułożyć rury gazowe. 
Dalejże więc czemprędzej do roboty!

Na ulicy Sliarbkowskiej obniżono teren, ale 
w tom znowu sobie przypomuiauo, żo przedtem uło­
żono rury wodociągowo, które skutkiem tego znalazły 
się za wysoko. Nie ma rady, trzeba rozkopać ulicę i 
spuścić rury niżej.

A ulica Karola Ludwika, a Wykstuska! Wyglądają 
istotnie, jakby tam czyniono jakieś poszukiwania za 
ukrytymi skarbami.

Życzymy szczerze, aby ten skarb dla gminy m. 
Lwowa się znalazł, a mianowicie; rozważni i oszozę-, 
dni gwipodnrze, którzy by dbali o dobro mieszkańców, 
o odpowiednie celowi używanie ich krwawo zapra­
cowanego grosza. Tak, jak się dziś dzieje, dzieje się 
źle, bardzo ź le !

L iczba słuchaczów  a a  politechnice lwo­
wskiej wynosiła w ubiegłem półroczu Iutuiem 648, 
podczas gdy w półroczu zimowem było 701. Na iaży- 
nieryi było 376, na budownictwie Jądowem 37, na bu­
downictwie maszyn 185, a na chemii technicznej ±5. 
Z Galieyi było w drugiem półroczu 526, z Królestwa 
Polskiego i Rosyi 94, z Ks. Pocnp.uskiego 6, ze Szlą- 
ska au.tr, 3, z Bukowiny 4, z Węgier 3, z Morawy,

T ^ ,t i r H i r V  Odtłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu i drobnoustroi akład wysyi^ewy
i " i wzmacnia włosy, robi je miękkim i puszystymi, zapobiega, O  T T  Ą ’\T

P l i n r t l T  n p k  w ł n e r w  I w ypadan iu  włosów. ( o / i  X  1 V 1 U 1 ^  l i i i  X
il U U O I  I ILI w  ■ ]& uża fla s z k a  (250 ccm) 5  k o i* o a . Lwów, Kańmieraowaha. i  2h
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Wioch, Rumunii, Peru i Besąrabii po jednym a z Ba- 
waryi 2.

K raw ężników  potrzeba przy u licy  Oho- 
rążczyzn y , a drogi, wody i światła przy ulicy Dwer­
nickiego i Łukiewicza, gdzie w jesieni i aa wiosnę to­
ną w bezdennej i śliskiej glinie, dzieci, ustawowo obo­
wiązane do uczęszczania do szkól i sekwestratorzy c. k. 
magistratu królewskiego wolnego miasta Lwowa., przy 
ustawowem ściąganiu wysokich podatków i dodatków 
od potulnych, lojalnych i uajuuiżeńszych koutrybuon- 
tów. Ostatni czas —  prześwietny magistracie prosimy ! 
(Następują liczne podpisy mieszkańców wymimiio- 
uych ulic).

O pom rał. Otrzymujemy następujące pism o: 
Obrazy „Halka11 i „Barbara Radziwiłłówna11 w miej­
skim teatrze lwowskim s ą  w y ł ą c z n i e  mojego pę­
dzla, a nie malowane według szkiców p. Dębickiego—  
jak to doniosło jedno z tutejszych pism, opierając się 
na błędnej zapewne informacji.

Stanisław BatowsM. 
artysta-mnlarz. 

Kradzież w Ta w. sztuk pięknych. W so­
botę przedpołudniem skradziono w Tow. sztuk pięknych 
z kaucelaryi 40 koron. Złodziej dobrtil się do szuflady 
biurka po wyważeniu wieka. Zaraz w pierwszej chwili 
zwróciło się podejrzenie przeciwko Józefowi Daece, sy­
nowi woźnego, który w krytycznym czasie sprzątał 
właśnie w kaucelaryi. Ponieważ przeciwko Pacce za­
świadczył własny ojciec, zeznając, że on Jo tego zdolny —  
przeto go aresztowano. Do winy on się nie przyznał, 
pieniędzy również przy nim nie znaleziono, mógł je już 
jeduak przetrwouió.

Kradzieże. Wolfowi Goldfarbowi skradziono 
onegdaj popołudniu z pomieszkania przy ulicy Piastów 
1. 28, do którego złodziej dostał się zapewne zapomo- 
eą wftrycha, garderobę i kilka pierścionków w ogólnej 
wartośoi 200 koron.

P. Rozalii Reiss, która przyjechała do Lwowa do 
krewnych skradł jakiś „kieszonkowiec)'1 wczoraj popo­
łudniu na rogu imo Staszica i Ziinoiuwicza z kieszeni 
.sukni ISO koron,

Emanuel. Mouatowi, agentowi handlowemu, znm. 
przy ulicy Żółkiewskiej 1. 83, skradł niewiadomy spraw­
ca z szafki, do której klucze znajdowały się w ma­
łym stoliku, obok stojącym, 290 korou. Z pieniędzy 
tych ISO kor. było guldenami i koronami, a 50 kor. 
niklową monetą. Wszystko to było złożone w rulo­
nach —  jakby umyślnie dla ułatwienia złodziejowi 
operacji.

S t a n  p o w ie t r z a .  W p.dudnię wskazywał ter­
mometr -+- 17° R.

Kronika krajowa.
Lekceważenie życia robotników codzien­

nie niemal jest nam sygnalizowane. Pomieściliśmy te­
legram o wypadku, który zaszedł w Krakowie przy ul. 
Szlak przy kopaniu studni, W tej chwili otrzymujemy 
bliższe szczegóły i te zmuszają nas do zabrania głosu 
iw tej sprawie. Pokazuje się, że robotnik spuszczony 
był do studui 15 do 20 metrów głębokiej bez pasa 
.bezpieczeństwa., pomimo, że studnia była odduwiia za­
bita na ślepo i napełniona bezwodnikiem węglowym, 
zabójczym dla orgauizinu ludzkiego. Cóż więc dziwne­
go, że nastąpiła katastrofa. Robotnik padl w głąb bez- 
przytomuy i leżał tum... trzy kwadranse, zanim za po­
mocą straży ogniowej zdołano go wyciągnąć. Gdyby 
przed spuszczeniem nieszczęśliwego do studni, przygo- 
rowuno cokolwiek dla zapobieżenia wypadkowi, drabi­
nę — sznury —  życie ludzkie nie wisiałoby dziś na 
:wiusku. Będziemy zmuszeni piętnować po nazwisku 
tych przedsiębiorców, którzy igrają tak nieopatrznie 
z życiem swych robotników. A więc baczność panowie 
przedsiębiorcy! Przypomnijcie sobie, że i na was czas 
przyjść może i kontrakty, którymi się od odpowiedzial­
ności wykręcacie, przed sądem społeczeństwa was bro­
nić nie będą!

Krechcwice, 24 września Przybył tu arcy- 
książę Re'.'dynami d* Es te. Pociąg, przywożący areyksię- 
cia, składa! się z 3 wozów, ńrcyksiążę przybył bez 
!świty, a w ięc „incognito11. Na dworcu powitał go hr. 
Andrzej Potocki i powiózł w swym ekwipaźu do Pod­
kutego. Dotąd wszystko dobrze. —  Lecz arcyksiążę 
nawet „incognito11 przybywający, nie powinien być na­
rażony nu możliwość wywrócenia. Tymczasem droga, 
prowadząca z dworca kolei, jest w tak strasznym sta­
nie, że o mnło nie nastąpiła katastrofa.

D y ^ lo k a c y a  w o j s k o w a .  Tygodnik Samlor- 
sIcu-Drułwbycki donosi, że w miesiącu listopadzie sztab 
i kadra uzupełniająca 3 pułk ułanów obrony krajowe 
przeniesiona zostanie na stałe do Rzeszowa. W Sam­
borze pozostaną jedynie trzy szwadrony.

Konflikt nauczyciela, z inspektorem. Za­
stępca inspektora okręgowego w Żywcu p. Scluischeka, dr. 
;Leou Broder, protestując przeciw oświetleniu, jakie na- 
'dauo sprawie sporu nauczyciela żywieckiego p. Ro­
sołu z wymienionym inspektorem, przesyła uain pismo 
iz następr.jącem przedstawieniom stanu rzeozy :

Przeciwko p Stanisławowi Rosołowi wytoczyła 
żywiecka Ruda szkolna okręgowa (a nie p. Schuschekj 
(dochodzenie dyscyplinarne z powodu całego szeregu 
'przekroczeń służbowych i pozasłużbowych i przesyłając 
[akta Rudzie szkolnej krajowej, postawiła wniosek na

przeniesienie p. Rosola w charakterze kierownika do 
innego okręgu.

Rada szkolna krajowa, zbadawszy akta dyseypli 
minie, uwaznlu tę karę za zbyt łagodną i orzekła na 
przeniesienie w charakterze nauczyciela.

Sprawa ta, nie obchodząca zresztą p. Scliaselieka, 
jest przedmiotem rozpatryawnia ministerstwa

Mimo to, p. Rosół uważa! za odpowiednie wnieść 
skargę o obrazę czci, atoli nie z powodu zarzutów, 
autami objętych, które na niego karę dyscyplinarną 
ściągnęły, ale z powodu rzekomych obrażliwych insy- 
nuacyj, o których w aktach dyscyplinarnych śladu nie 
ma, a które, według twierdzenia p. Rosola, paść miały 
na jeduom z posiedzeń Rady szkolnej okręgowej.

Dwaj mieszczanie tutejsi, nie będący członkami 
Rady szkolnej okręgowej, potwierdzili fakta oskarżenia.

Natomiast przewodniczący Rady szkolnej okręgo­
wej p Starosta Kokurewicz, tudzież zastępca przewo­
dniczącego, ks. Miodoński, wobec których obraźiiwe 
hisyuuacye paść miały —  stanowczo temu zaprzeczyli.

P. Schascliek ofiarował dowód jeszcze z dalszych 
świadków, którego to dowodu atoli me dopuszczono —  
i zapadł wyrok, zasądzający p. Schasohka za obrazę 
czci na 100 koron grzywny, ewentualnie 10 dni 
aresŁtu.

Od wyroku tego ogłosił oskarżony odwołanie i 
sprawa będzie w najbliższym czasie rozpatrywaną 
przez trybunał w Wadowicafl.

Jaki będzie wynik tego sądu zobaczymy, — ale 
to już dzisiaj powiedzieć można na pewuo, że p. Sta­
nisław Rusół ukarany zo3tal dyscyplinarnie za prze­
kroczenia, które nie mają żadnego związku z jego 
skargą o obrazę czci i odwrotnie p. Sohasohek zasą­
dzonym został za wyrażenia i iusyuuacye, które ró­
wnież nie stoją w związku ze sprawą dyscypliuarną 
p. Rusola, skoro w oduośuycli aktach dyscyplinarnych 
o nich śhidu nie ma, —  członkowie Rady szkolnej więc 
o nich nie wiedzą, a p. Rosół z powodu całkiem in­
nych przekroczeń ukaranym został.

llęko p ia ó w  re d a h e y a  n ie  zw raca .
A fjen tów  Co zbieraniu, ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

iiiniiwinć się o nie w prost i  a d m in id tra c y ą  p r z y  u licy  
ChitKMŻczyzny i. 17.

A a  w szelk ie  z a p y la n iu  odpowiada administracja tyl­
ko po otrzymaniu 10 li. marki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y r a in e  w y p is y  w o n ie  adresó w  110- 
leych  p ren u m e ra to ró w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p rze ­
ka za ch  o p a sko w ych  adresó w  do tychczasow ych  p re ­
n u m era to ró w .

„W  pólcie.ntn“. Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków Kt. Kos­
so w sk ie g o .  (8" str. 254. — Cena 1 zlr. 50 ut.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „Moja córka" i nowy 
zbiór poezyj pn. , P s y c  li e“ do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

f i  c id m in ts tra cy t niwiiec./ złożyli? na odbudowanie
wieży nu Jasnej Górze A. Z. 2 korony.

II' lo ka lu  Izby rękodzielniczej odbędzie się dnia 27 b®. 
powtórnie zwołane nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
stowarzyszenia przemysłowego fryzyerów, perukarzy i golarzy.

Z a m ia s t w ieńca  na trumnę W. StrCer’a ucznia 1. klasy 
szkoły ewangelickiej, złożyła szkółka lroeblowska przy ul. Kościu­
szki 3 — w adininistracyi dla biednych dzieci przez Związek 
rodzicielski 3 koron.

Na Macierz polską w Cieszynie K. S. 1 kor.
f,S yh irK. Osta tn i  t y d z i e ń .  Dnia 1-go października 

obrazy A. Sochaczewsuiego opuszczą Lwów a zarazem ziemię 
polską. Drogie te pamiątki narodowe przejdą zapewne wkrótce 
w ręce obce a społeczeństwo, dla t.iórego Sochaczewski cierpiał 
i malował może ich więcej nie zobaczy. Jest to prawie obowią­
zkiem każdego Kolaka zwiedzić tę wystawę a tak nizkic ceny 
wstępu jakie zarząd wysiawy dla Lwowa ustanowił nie mogą 
być przeszkodą dla najuboższych.

Zarząd uprasza Wnycli Pp. kierowników zakładów nauko­
wych o zachęcenie młodzieży szkolnej do zbiorowych zwiedzań 
dla których zgodzi się uh  odpowiednie zniżki.

Prof. tir. ESachek. po dłuższej uiebytuości po­
wrócił tlo Lwowa.

P ierw szego  października r. b. otwartą zostanie 
we Lwowie plac Dąbrowskiego 1. 4-. szkoła malarstwa, 
rzeźby i rysunków w najszerszym zakresie.

Podzieloną będzie na kuisa zbiorowe w nader 
przystępnych warunkach. Artystyczne kierownictwo 
objęli pp. artyści A. Wisłocka, S. Batowski, R. Bratko­
wski, A. Popiel i P. A. Stefanowicz. Wpisy przyjmuje 
i bliższych informacyi udziela Stefania Mikuli, Chornż- 
czyzua 1. 12 w godzinach 10— 1-szej i 4— 6-toj pop.

G a b r y e l a  ki  (Krzy sztof ory, Kraków) 
sprzedaje nowe fortepiany od zlr. 3 0 0 ,  nowe pianina 
od zlr. 2 0 0 .  nowe harmonie od zir. 5 0 .

Dc nabycia w Adininistracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi lus'*, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w- 
ski .  „Moja córka11. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche11 zbiór poezyi Cena 3 kor. 
A li gu r-So I tan.  „Panna Siekiorozank:i“. Cena 2 kor. 
„Przewodnik <!o kąpiel-1. Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi”. Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Barcikowscy11 
Cena 5 kor.

Zapiski literackie i artystyczne.
Ze scen. W a r s z a w a .  Reżyserya teatru za­

mierza wznowić „Intrygę" i „Rjtnea i Julię11. Tym­
czasem grają „Dyletantów11 Wójcickiej, nad któremi 
prasa pastwi się ze zwykłą bezwzględnością. Zresztą 
zadtój i martwota zupełna.

K r a k ó w .  W sztuce St. Kossowskiego „Circe", 
giówną rolę odegra panna Ordonówna.

P r a g  a. W Narodneni Diwadle zapowiadają 
koncert słynnego skrzypka czeskiego, Kubelikowa, 
który odniósł niedawno wielki tryumf w Londynie. 
Wznowiono również oporę Smetany „Hubicka11. Teatr 
Urania wystawi obraz współczesny z życia żydów 
„Izaak Ldwi“.

W i e d e ń .  Burgtheuter wystawił „Matki” Hirsck- 
felda. Sztuka odniosła sukces d’estima. W Karlteatrze 
otwierają sezon operetką Audrana „Wielki Mongoł11. 
Orkiestra op. nadwornej była ua audyeucyi u cesarza, 
który wyraził jej swe zadowolenie i nadał jej tytuł 
ces król. nadwornej orkiestry.

B e r l i n .  Secessyjna scena w Berlinie dala 
w dniu 21 września premierę Kmita Hansuua „U bram 
państwa”. Rzecz cala rozpływa się w dyalogach, lecz 
figury są świetnie zarysowane, uchuitzlera „Zasłona 
Beatryczy" będzie niebawem wystawiona. Kochańska 
rozpocznie swe występy w teatrze Krolla.

H a m b u r g .  Przedstawienia Goetliowskiego „Fau­
sta” w pierwotnej formie z wspaniałą sceneryę za­
kończyły się olbrzymim sukcesem.

P a r y ż .  Sara Bernhard ogłasza ostatnie trzy­
dzieści przedstawień „Orlęcia” Rostanda. Na jej miej­
sce wprowadza się trupa komeilyi francuskiej i rozpo­
czyna przedstawienia „Angełeiń Malipieri". Teatr 
Autoine!a grać będzie sztukę Adalberta Vaudeville 
„Pomysł męża".

Pan Jan Zamarajew (Ursyn) który powziął 
szczęśliwą myśl ruchomej wystawy prac malarzy pol­
skich, objeżdża znaczniejsze miasta cesarstwa z wiel­
kim sukcesem. Obecnie bawi w Odesie, gdzie wystawa 
jego jest bardo licznie zwiedzaną przez miejscową iu- 
teligeucyę, ________

Polacy na obczyźnie
Obchód na cześć 40-te.j rocznicy pracy pi­

sarskiej nestora demokracyi i socynlizmu polskiego, Bo­
lesława Limanowskiego, odbędzie się w Paryżu, miej­
scu jego zamieszkania, w sobotę dnia 29 września wle- 
wioczorein.

Z oDcyeh slroa.
Zniknięcie statuy Stefana Saeoheny

wielkiego patryoty węgierskiego w Budapeszcie zujmuje 
teraz cnią budapeszteńską policyę. Statua ulotniła się 
w uocy z lekkością motyla. Wszelkie poszukiwamą 
uie odniosły skutku. Należy lękać się aby pewnej nocy 
anioły (zwlnszcza ten figlarz z palmą) nie zrobiły podo­
bnej sztuki panu Gorgulewskietnu i nie umknęły w we­
selsze strony. Wszystko się zdarza, chodzi tylko o to 
ażeby statuy porozumiały się ze soba.

Poseł sułtana w Belgradzie. Foliiische 
Corrcs. donosi z Belgradu i Specyuluy poseł sułtana 
Masr-basza wręczył wczoraj królowej ua uroczystej »u- 
dyencyi order Szefakat z brylantami u królowi zloty 
zegarek, wysadzany brylantami, jako podarki ślubne dla 
mludej pary. Podczas obiadu galowego, który się odbył 
następnie, wzniósł król Aleksander toast nu cześć suhaun 
i powiedział, że w miRyi Nasr-bnszy widzi uuwy do­
wód doskonałych stosunków, panujących pomiędzy Ser­
bią i Turcyą. Największą wagę przykłada on do tego, 
że Niisr-bnszu misyę swoją wykonał wlaśułe w dniu 
urodzin królowej. Król dziękuje za tę uwagę sułtana 
zarówno w swoim, juk i królowej imieniu i będzie się 
starał przyjazne stosunki pomiędzy obydwoma krajami 
wzmocnić i utrwalić. Nasr-basza pił potem za zdrowie 
pary królewskiej.

Sankiet merów odbyt się w sobotę w Paryżu. 
Prezydent Loultet wygłosił mowę, streszczającą się w na­
stępujących zdaniach ; Zgromadzenie dzisiejsze uie jest 
dzieleni żadnego stronnictwa. Wszystkim tu obecuym 
przyświeca tylko jeden uel: popierać wszelkie dążności 
do utrzymania insty >.ueyj republikańskich. Wszyscy 
pragniemy być dobrymi obywatelami, zagrzewają nas 
trzy ideały: jedność, sprawiedliwość społeczna i  honor 
imiouia francuskiego. Do nikogo nie pałamy nienawiścią. 
Chcemy połączenia wszystkich republikanów. Wróciwszy 
do domów, powiedzcie Panowie swym współobywate­
lom, że zostali wierni Wielkiej Rewolucyi, że patryo- 
tyzm nasz i miłość do Republiki w uiczem nie osłabły. 
Chcemy mieć Fruucyę wolną, silną, okrytą stawa, silną 
ua wewnątrz pod panowaniem sprawiedliwości i prawa, 
szanowaną na zewnątrz dla jej geniuszu, potęgi i  miło­
ści pukoju. Prezydent zakończył okrzykiem uą cześć 
Republiki.

Po bankiecie prezydent Loubet wśród owacyjnych 
okrzyków publiczuości udał się do Pałacu Elizejskiego 
i przyjmował przybyłych do Paryża merów.

Z  s a S I  H u f c o w e j .
Lwów, 25 września.

{Życie za metrykę).
Ponad - tlą powiał chłodny podmuch śmierci... 

rozprawa zbliża się ku końcowi.
Sędziom przysięgłym postawiono jedno — je­

dyne tylko pytanie: „Czy oskarżony Teodor Bekier- 
ski winien jest, że vr nocy z 16 na 17 maja 190U 
r. we Lwowie, przeciw Anastazyi Wojtuuowej i Ju ­
stynie Humennń w zamiarze pozbawienia ich życia 
i owładnięcia cudzych ruchomości przy użyciu gwałtu

'a P A R S T T  P O M K N Ę ,  Drjginalne M a l i , Cenniki wysyła bezpłatnie wyłączne zastępstwo

firma: W IK T O R  B E R G E R
płyty, filmy, papiery, chemikalia. lwów. ul. Akademicka 1. 8; sona



„SŁOWO POLSKIE" Ar. 448 z dnia 26 września 1900. 5

W sposób zdradricoko podstęjfliy tak dzhrtał, że stąd 
wynikła śmierć Anastazji Woj tu nowej i Justyny 
Huincnnej?"

Obrońca oskarżonego dr. W i o 1 o c li o w s k i 
domaga się postawienia pytania dodatkowego w kie­
runku, że oskarżony działał pod wpływem chwilo­
wego obłędu. Trybunał pytania tego nie dopuszcza, 
poczeni zabiera głos prok. N i e w i a d o m s k i .

Jeszcze raz o mury sali obił się akt oskarże­
nia, wszystkie stadya dokonanego przez. Belferskie­
go mordu. Prokurator odrzuca tłumaczenie się 
oskarżonego, źe działał pod wpływem namowy Kina- 
sza, odrzuca ewentualną niepoczytalność oskarżone- 
w chwili czynu — przyjmuje jedno tylko, że dzia­
łał on z myślą, z góry powziętą i uplanowauą, jasną 
i brutalną — jak sam czyn.

Zabrał głos obrońca Bekierakiego W i e l o -  
c h o w s k i. Dłuższe, bo blisko godzinę trwające 
przemówienie poprzedził krótkim apelem ilcf sumie­
nia sędziów przysięgłych, ażeby nie brali pod roz­
wagę samego faktu, jako takiego — ale ażeby za­
stanowili się nad tem, czy w czynie Bekierskiego 
jest logika? I  zastanawiając się właśnie w tym kie­
runku, obrońca dochodzi właśnie do koukluzyi, że 
brak motywów jasno zrozumiałych, brak rozsądku 
w czynie, będącym przedmiotem rozprawy.

Bekieiski mógł poprosić o metrykę, gdy jej ko­
niecznie potrzebował, a nie uczynił tego. Bekieiski 
mógł ukraść dokument, mógł zabrać wszystkie rze­
czy, jeżeli mu zależało na ich wartości, bo kobiety 
spały, a nie uczynił tego, aż dopiero po trupach ko­
biet. Bekierski nosi się z myślą zamordowania ko­
biety przez dwa dni, z myślą tą  wchodzi d„ jej po­
mieszkania i najspokojniej zasypia na kufrze. Później, 
otwierając bramę, lokatorowi oznajmia na pytanie, że 
jest krajanem Wojtuna, a więc nio reflektuje na to, 
że mogą go łatwo odkryć. Bekierski później, po mor­
dzie i rabunkn częściowym tylko, bo nie sięgał wcale 
do zawartości kufrów, idzie za rogatkę i sprzedaje 
kożuch przy interwencyi znajomego, skrwawioną zaś 
bluzę wiesza na kołku w swojem pomieszkaniu. Po- 
licya nio ma żadnego trudu z wykryciem mordercy, 
ho też wszędzie zostawiał on za Sobą śkidy, działał 
bez najmniejszego rozsądku.

Obrońca powołuje się na identyczne fakta, no­
towane w kryminalistyce współczesnej. Powołuje na 
ustęp dzieła Hofmana „o impulsywnym obłędzie".

W tem miejscu przewodniczący przerwał obroń­
cy i nie pozwolił mu na odczytanie powołnnego 
ustępu. Obrońca prosi o zanotowanie tego w proto­
kole, poczem poleca swojego klienta głębokiej roz­
wadze sędziów przysięgłych.

Po krótkiej naradzie sędziowie, na postawione 
im pytanie, odpowiedzieli 12 g ł o s a m i  t ak .

Wobec tego werdyktu prokurator zażądał uzna­
nia podsądnego winnym zbrodni skrytobójczego roz­
bójniczego morderstwa i ukarania go po myśli odno­
śnego paragrafu (kara śmierci).

Wśród głuchej ciszy o godzinie trzy kwadranse 
na 1-szą przewodniczący trybunału prezydent Przy­
bitki ogłosił

w y r o k
skazujący Teodora B e k i e r s k i e g o  n a  k a r ę  
ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Oskarżony przyjął wyrok ten zupełnie obo­
jętnie.

Jasło, 23 września.
Niewesołe panują stosunki u naszych koleja­

rzy. Niezadowolenie z puwodu nieodpowiedniej pła­
cy funkcyonary uszy — jest ogóluein, jak  również 
powszeehnein jest narzekanie na system protekcyjny, 
zausznictwo i nepotyzm w tych sferach panujący.

Zarząd kolei nie lubiał naczelnika stacyi w Je- 
dliczu. Dobijali się bowiem inni, bardziej protego­
wani o powyższą stacyę, a więc należało usunąć 
z niej poprzednio Władysława Pisarskiego, który 
urząd swój pełnił wzorowo przez lat jedenaście na 
tej stacyi i który po 18-letuiej służbie, dosłużył się 
peusyi... 700 zł. rocznie!

Sposobność się znalazła.
W pobliżu stacyi Jedlicza, znajduje się miej­

scowość Potolc, obfitujące! w bogate źródła nafty, 
które kilka Towarzystw eksploatowało, zatrudniając 
znaczną ilość robotników i zużywając wielkie zapasy 
węgla kamiennego. Węgiel ton nadchodzi! koleją do 
Jedlicza i to w wielkiej ilości, skąd wyładowano go 
i przewożono (wozem) do kopalni. Pierwotnie zajmo­
wali się tern robotnicy kopalniani i dopiero ud roku 
1893 przejęli tę czynność robotnicy kolejowi za wy- 
rażuem zezwoleniem naczelnika Pisarskiego, który 
ściągał odnośne należ* toSoi (2 korony od każdego 
wagonu) i zarządzał rozdzielenie jej między robo­
tników.

Ponieważ wedle obowiązujących regulaminów 
kolejowych, robotnik stacyjny stale przez kolej pła­
tny, obowiązanym był czynności te dla kolei bez­
płatnie wykonać i ponieważ Pisarski zamiast wyna­
jąć innych robotników, ktćrymby miał prawo puwyż- 
szo wynagrodzenie wypłacić, używał robotników sta­
cyjnych, którzy po za godzinami służbo w emi, czyn­
ność tę wykonywali i im owego guldena wypłaćiił, 
przeto dyrekcja tolei, obliczywszy swą szkodę co 
najmniej na 15'K) zł., oskarżyła Pisarskiego wubec 
prok. państwa, jako poszlakowanego o zbrodnię 
sprzeniewierzeniu. Naczelnika zasuspendowano — 
.wypłacono tytułem alimentacyi dla niego, żony i 7 
Idzieci kwotę 16 (szesnaście) zł. miesięcznie i wnie­

siono przeciwko niemu akt oskarżenia o zbrodnię... 
nadużycia władzy urzędowej

Ówoż odbyła się przed trybunałem sądu przy­
sięgłych, któremu przewodniczył radca Nowicki, roz­
prawa główna. Oskarżonego bronił dr. Goldhaiuiuei 
7, Tarnowa.

Rozprawa wykazała, że oskarżony, litując się 
nad wyrobnikami kolejowymi, dostarczał im togo 
ubocznego zarobku, że z tego najmniejszej nie miał 
korzyści, że o tym procederze wiedziały organa 
kontrolne, bo to się przez 6 lat publicznie odbywało. 
Przysięgli, mimo energicznego obstawania przy 
oskarżeniu ze strony podprokuratora Obtułowieza 
i mimo wywodówr reprezentanta kolei, jednomyślnie 
oskarżonego uwolnili.

Werdykt ten licznie zgromadzona publiczność 
przyjęła oznakami zadowolenia.

Faktycznie trudno pojąć, jak przysporzenie go­
dziwego zysku biednym wyrobnikom można piętno­
wać znamieniem zbrodni i jak najszlachetniejsze 
zamiury mogą być zapoznane!

Czas odnowić przedpłatę!
j e ż e l i  k t o  n i e  c l i e e  d o z n a ć  p r z e r w y  

w  o d M o r z e  d z i e n n i k a .

Warunki przedpłaty:
we Lwowie za październik . ii k. — li.
„. n do końca roku . 6 k. — li.

z jednorazową un/syłką:
r

na prowinuyi za październik . 2 k. 20 h.
„ „ do końca roku . ti k, 00 h.

z dwukrotną wysyłką:
na prowiucyi za październik . 2 k. 70 h.
„ „ do końca roku . 8 k. — li.

Dostawa do domu we Lwowie CO h,
ICażda zmiana adresu . . . 40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje bezp ła tn ie  B ib lio ­
te k ę  „Słowa Polskiego*, złożoną z arcydzieł literatury 
naszej i obcej, w zbroszurowałych tomach.

Obecnie wychodzą znakomice, a tale mało znane, „Wykła­
dy Adama Mickiewicza o literaturze słowiańskiej11.

Nowi prenumeratorzy moga otrzymać wyszie już tomy 
n ib H c te k i po c.nie zuizouej, nu okładce uwidocznionej.

„ S ł o w u  P o l s l i t e g o “ .
f  Ji-iul Sdrkowski.

Kraków, 25 września. W Podgórzu pod Kra­
kowem zmarł Emil S e r k o w s k i ,  właściciel dóbr, 
były burmistrz miasta Podgórza, starszy inżynier 
rządowy, honorowy obywatel Podgórza, przeżywszy 
lat 78. Był członkiem Koła literackiego w Kra- 
kuwłe.

Żołnierz mordercą.
Kraków, 25 września. Morderca żandarma 

żołnierz 56 pp. Józef B a l z e r  przeprowadzony zo­
stał skuty do więzienia wojskowego na Zamek. Żoł­
nierz skazany zostanie z pewnością na karę śmierci. 
Brat jego aresztowany odstawiony zostanie do sądu 
obwodowego w Skawinie. Wczoraj popołudniu doko­
nano na miejscu zbrodni sekcyi zwłok zabitego żan­
darma. Dokonali jej p. p. dr. S z e i t e r  i dr. N a ­
w r ó t .  Sekcya wykazała, że kula z karabinu Ma nlichera, 
wszedłszy do ciała pod piątem żebrem, przeszyła 
płaca, serce i przebiwszy plecy, wyszła z ciała w 
okolicy Siódmego żebra. Ran, zadanych dalszymi 
strzałami, nie zdołano zbadać, a to z tego powodu, 
że ciało w niższej części piersi zmiażdżone jest 
przez pociąg.

Z obo3Fi cienkiego.
Pilzno, 25 września. Piłzneński Obzor ogła­

sza w dzisiejszem wydaniu rozmowę swego współ­
pracownika z byłym posłem B ł a ż e k i e m ,  w spra­
wie przyszłej taktyki czeskich posłów w nowym par­
lamencie.

Poseł Błażek sądzi, że dr. Koerber nie jest 
skłonny do tego, ażeby dać Czechom jakąś satys­
fakcję za zniesienie rozporządzeń językowych. Są­
dzi dalej, że Czesi będą zmuszeni dalej prowadzić 
obstrukcję, chociażby miało przyjść do tego, że po­
słowie obstiuujący mieliby być wykluczeni z posie­
dzeń. W danym bowiem razie wykluczenie to mia­
łoby takie konsekwencje, że pociągnęłoby do soli­
darnego postępowauia wszystkich posłów czeskich, 
razem z czeską szlachtą feudalną. A to równało­
by się zupełnej abstynencyi reprezentantów narodu 
czeskiego.

Szaoh w podróży.
Wiedeń, 25 września. Dzienniki tutejsze, tak 

skore do iuteryiewów wszelkiego rodzaju, nie omie­
szkały także i wielkiego wezyra, podróżującego ra­
zem z szachem puddać temu jakby egzaminowi.

Sprawozdawca jednego z tutejszych pism, za­
pytawszy wielkiego wezyra o cel podróży szacha do 
Europy,’otrzymał od niego odpowiedź, że podróż ta 
miała dwojaki ceł. Przedewszystkiein wyjechał szach

do Europy dła poratowania zdrowia, drugim celem 
podróży szacha była chęć poznania postępu kultury 
europejskiej, celem przeszczepienia jej stopniowo na 
nr,vę perską.

W ciągu dalszej rozmowy oświadczył, że ta  
okoliczność, iż szach zaniechał podróży do Anglii, 
nie ma żadnego znaczenia politycznego.

Jak  wiadonio, szach obecnie przebywa w Bu­
dapeszcie, skąd prawdopodobnie uda się do Kon­
stantynopola, celem złożenia wizyty sułtanowi.

Parlament rumuński.
Bukareszt, 25 września. Parlament ma być 

zwołany na nadzwyczajną sesyę w dniu 12 paździer­
nika br. Nadzwyczajna sesya potrwać ma tylko 6 
dni, a została ona zwołaną ceiem uchwalenia n astę ­
pujących spraw:

1) Wydzierżawienie monopolu na fabrykacyę 
papieru do papierosów •, 2) wydzierżawienie kopalń 
nafty, znajdujących się w dobrach państwowych 3) 
uchwalenie pożyczki 250 milionów franków; 4) Wy­
dzierżawienie kilku rumuńskich portów.

Pożyczka ta  będzie zaciągnięta ze względu na 
brak środków na ewentualną mobilizacyę, w razie: 
ewentualnego zaostrzenia się konfliktu rumuńsko- 
bułgarskiego.

Z Bułgaryi.
Sofia, 25 września. W kołach wojskowych 

zaprzeczają wiadomościom, podanym przez pisma 
zagraniczne o mającem nastąpić ustąpieniu ministra 
wojny P a p r i k o w a  i ministra skarbu.

Wojna w Chinach.
Waszyngton, 25 września. Departament pań­

stwowy zajmuje się wypracowaniem instrukcji dla 
posła amerykańskiego w Pekinie, Go n g  e r  a, w jego 
rokowaniach z Lihunczanem i księciem Gziugiein.

Londyn, 25 września. Morning Post dunosi 
z Szaugaju pod datą wczorajszą: Rząd spoczywa 
najzupełniej w rękach ks. Tuana. Generałowie z pro- 
wincyi Nanking są tyłku narzędziem w ręku Tuaua. 
Niobczpieczuem staje się pewne tajne stowarzysze­
nie, Ole-twei, którego wpływy są poniekąd nawet 
większe, niż Bokserów. Sytuucya w Jaugtsuu jest 
oczywiście krytyczną. Trzebaby tam 100.060 łudzi, 
aby módz ochronić interesy angielskie.

Hcnjrko.ig, 25 września. Jak  donoszą tele­
graficznie z Kantonu, jedna barka, w ktćroj znajdo­
wały się Chinki chrześcijanki, była najpierw ostrze­
liwaną przez Chińczyków, poczem kobiety zostały 
wywloczone na brzeg i zamordowane. Chińczycy 
chrześcijanie uciekają do Kantonu. W mieście panu­
je  spokój, jakkolwiek przybyły liczne tłumy Bo­
kserów.

Lotty Finlandyi.
Pelsingsfors, 25 września. Rozporządzenie 

cesarskie postanawia, ażeby wszystkie projektu, 
dotyczące zmiany regulaminu dla seuatu, były przy­
dzielone komisyi, wybranej w roku zeszłym, a obra­
dującej w kancelaryi państwowej. Dalsze rozpatry­
wanie projektu zmiany regulaminu ma być przydzie­
lone komisyi pod przewodnictwem tajnego radcy 
Sleve.

Z zą^rlroioi.
Petersburg, 25 września. W  Carskiem Siole 

żona byłego sekretarza w Madrycie, zastrzeliła a za­
zdrości swą siostrę rodzoną pięciu wystrzałami z re­
wolweru.

Zmiana profesorów.
Pary*, 25 września. Dzienniki donoszą, że 

minister wojny postanowił wszystkich profesorów 
w szkole wojskowej w Sant Cyc, którzy wyszli ze 
szkół duchownych, wydalić, a zastąpić ich profeso­
rami, którzy wyszli ze szkół wojskowych.

Zasądzony konsul.
Hamhurg, 25 września. Sąd hambursld zasą­

dził amerykańskiego konsula L e o n h a r d a  na sze­
snaście miesięcy więzienia za to, że mając do czy­
nienia ze spadkiem dwóch Amerykanek, pokrzywdził 
je  na 23 tysiące marek.

Kara ta  została obciążoną dwuletnią utratą 
wszelkich praw obywatelskich.

Rozbioie się okrętu.
Kapstadt, 25 września. O 20 mil na wschód 

od przylądka Saint Francis, rozbił się okręt tran­
sportowy „Saffolk" i grozi mu zatonięcie.

Strój k górników.
Nowy Jork, 25 września. Właściciele kopalń 

węgla są rozczarowani, gdyż od wczoraj strejk gór­
ników nie tylko nie zmniejszył się, Jecz rozszerzył 
się jeszcze na 3 inne kopalnie. Daje się już uczu- 
wać brak węgla.

Kraków, 25 września. Przybył tu  radca dwo­
ru M a c h ,  który w ministerstwie oświaty ma refe­
rat ogrodnictwa i sadownictwa. Radca dworu Macii 
obecny będzie w Dolinie na otwarciu szkoły ogro­
dniczej, poczem uda się do Tarnowa na otwarcie 
wystawy ogrodniczej.

Wledoń, 25 września. Giełdy zbożowe wie­
deńska i budapeszteńska, z powodu święta żydow­
skiego dzisiaj nie notują.



6I „SŁOWO POLSKIE'1 Nr. 448 z dnia ?6. września 1900

/  Wodn do usi, .K u S jł iN "  j s s t  jadno- \  
f  g łośni•} uznana za na,jijpszt do pielfgno- 

wanui zębów, ponieważ ląezjf w sobie zadzi­
wiające działanie, p rzy jem n y  smak i  taniość, 

Ltifaika za Ti korony u ry ą fa fe a  na <Uugo

Cr. Kazimierz Kruszyński
W (morenach płuc i gardła ordynuje od 3 — 5 poyoł. 

Ul. AŁe,tI?micIfa 16 I. p. Teiefou 169. 5192

O tiiro łioa . w  .=prs>.^ira.cli. Isaraa-^cla.
D r .  J .  B A I S A ^ T  

otworzył fciuro y t z  Iiwowie
■ul Trzeciego Maja, 1. 21. 6221

o t * w " s i r t 3 r -
Zarządcowie folwarków Państwa TŁUMACZ 

z przyLglośeiami, którzy byli zajęci przed objęciem 
zarządu p. Gumińskiego, podczas zarządu tegoż i 
pod obecnym zarządem w dobrach Tłntnackich, — 
wzywają p. Władysława P a w e l s k i e g o ,  byłego 
praktykanta agronomicznego za czasów zarządu p. 
/Sumińskiego, w tyehse dobrach, by do dni ośmiu 
szczegółowo wyświetlił i podał fafeta dotyczące ze- 
jnńnia, jako świadek contra p. GUmińskiemu, w pię­
ciu czasopismach codziennych lwowskich i jednam 
-krakowskim, a t o : w Przeglądzie, Stówie Polokiem, 
'Dzienniku Polskim, Gazecie Narodowej, Kurjerse 
Uwowskim i w Czasie, co do zarzuconego sprzenie­
wierzenia przez pewnego zarządcę ua jakimś fol­
warku w dobrach Tiuma.cz, jak  to właśnie Przegląd 
z dnia 22 września 1900 nr. 217 powtarza, w prze­
ciwnym bowiem razie oddamy sprawę sądowi do ści­
gania za oszczerstwo

Zarząiieowie wPaiśŁm Ttecz

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 25 b. m.

K u r a  l r r o n t k i :
100 moli sr. • * płacą; 127*— i>. łają 123*12

Ha J(Hp nmrek • • ,  58*r.O ,  . 5 -3.0
iUiJrnntówka ,  8*60 m 9,00

(Banie rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 25 września.
Dziś notujemy su 50 kUogramdw loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w ą .
Pszenica gotowa 7*50 do 7*75. Pszonia* na termina 7*30 

do ' 50 2j lo "otowe t>*30 do 6*50. Żyto ua tarir.iua 
0 — do 3*80. Owies obroczny 5*00 do 5*30. Owies na leniiina 
ó 30 do 5*50. J* uuień pnstc vay 5*40 do 5*70. Jęczmień 
browar. 0*50 do 7*—. Rzepak 13*— dc 13’50. Rzepak nowy 
—■— do — . Groch pastewny 6*75 do 7’—. Groch 
do flotowania 7*50 dc J2*—. Wyka —*— do —*— Bobik 0*—
do 0*—. llreczha —*— do —*—. Kukurydza siara 0*1)0 do 0*00
.iCtuturydra n o w a  dc —*— . Chmiel za 50 liilo —
Ido —* - ’.  Koniczyna cliąwuua 05*— do 75'— Koniczyna biała 
40*— dl? 70*— Koniczyna szwedzka —*— do — ’— Tymotko 
17*— do 20.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 18*75 do 10*— ; paritas 
Tarnopol nu lerminii 10*50 do 17 50.

U waga : Usposobienie niezmienne.

W lcd eU f 25 wrześniu Dzli o god.iluiu 0 minut 30 
przetł polud. i.otowano*. Murki iiie.nleckiu llb'37, Kenta majowa 
97*20, Węgierska renta koronowa 80*80, Akcya I.redytowe 
851,—, Kredytowe węgierskie 039— , lianie nn^lo-austryucki 
274’—, UiMonbnnl; 54i>-—, Bankirerain 490*—, Laenderbank 
416*—, Kolej pan. 005 75, Lombardy 110*50, GlbjuRjal —*—, 
Towarzystwo ttke jne broni —*— Aksye tytoniowe — *— Alpi- 
ny 48150, Kima Mnranya 531*—, Praga, liiseu 1835 — 
Losy tureckie 10G — na wrses. Kubła 255*50, 2d-I.anków — 1— 
Boden-Credil 92*—, Trai.iwuye — . Akcyo gal. 'Jani n hip. 
—*—. 4% Gal. poż,\ iz. lo, z r. 1803 —*—, 4% Listy zastaw. 
Banku kr-ij. — *- Listy Tow. luodyt. ziemsk. —*—,

To..Jencya wyczekująca.
H t r l i i ą  25 września. O godzinie .2  u  6 notowano: 

li: odyty 203*—, Uisepuu> CpmHninnit 1C3—.
Teudenoya bez ochoty.

Zbóje aa- t&rgaob jsagr anaoŁnyoh. Spra­
wozdania, dotyczące zbiorów pszenicy, (In,ją za ostat- 
uich lat 4  następujący obraz statystyczny:

1900 ' 1899 1898 1897
t o 11 n

Europa 87,076.600 40,830.917 42,473.525 32,797.800  
Kraje * . 
jioza euro­
pejskie 29,258.750 81,144.083 81,286 325 28,390.625
Ogółem t57,22«.2a0 71.ift75.00u 70,701 .85001,194 .425  

Stąd wynika, źe plony pszenicy będą mniejsze 
od zeszłorocznych o 4a mil. t. od zbiorów w r. 1893

0 9V2 mil., a przewyższą, zbiory s r. 1897 o G mil 
Chai*:ikt?ryatyezuein jest, ::e żnilaii kraj w Europie, 
a.’,i cen ureanem nie będzie mini, jak dowodzą cyfry, 
znacznego deficytu, ani też nie wykaże zbyt obfitego 
nadmiaru. Zbiory fraiicuskio są wprawdzio prawie o 
2 inil. t. mniejsze od zeszłorocznych, ale znacznie wi ę ­
kszo od zbiorów w r. 1897. Ameryka północna trzy­
ma się mniej więcej aa poziomie zeszłorocznym, lecz 
nie dosięga wysokiego poziomu r. 1898. Zbiory in­
dyjskie szacowane są o 1 V2 mil. t. niżej, niż w roku 
zeszłym.

Zapasy skontrolowane w Stauacn Zjednoczonych 
powiększyły się o 2 ,191.090 buszli i wyniosły 
53,927.000 buszli. Na targu berlińskim istnieje potę 
zna partya zniżkowa, która korzysta z każdej sposo­
bności, aby wywrzeć nacisk na ceny i w ten sposób 
tamować wszelką przedsiębiorczość.

'JZkspori fta licy i i marka polska na targu 
wiedeńskim. Oprócz wywozu zboża, spirytusu, drzewa, 
miodu, wosku, jaj i nafty —  nie należy Jekcyważyć 
wywozu przedmiotów, przeznaczonych dla haudlu crifo- 
biazgowego. Galicya poczyna sobie wyrabiać taki eks­
port nie tylko do Wiednia, ale i na wschód enropejski.

Dnzo idzie wódek galicyjskich z fabryki hrabiego 
Potockiego w Łańcucie, nalewrIr lir. Drohnjowskiego 
w Bolanowicach, oraz z innycń fabryk w Krakowie
1 Wieliczce. Odbytem cieszą się wędliny. Samej tak zwa­
nej kiełbasy krakowskiej idzie za GU.UOO koron tygo­
dniowi). Również wyroby piernikarskie są bardzo w Wie­
dniu rozpowszechnione, ma również spory zbyt miód 
do picia. Duże jest zapotrzebowanie masła, ale należa­
łoby zorganizować porządne spółki mleczarskie, bo prze­
kupnie dają towar lichy, co zniechęca odbiorców. Toż 
samo powiedzieć można o drobiu, którego wartość jest 
licha, wobec doborowego gatunku, dostawianego z Wę­
gier i Moraw. Eksport detailiczny mięsa napotyka wiel- 
kio trudności, Mięso, gatunkowane sposobem galicyjskim, 
nie ma pokupu i duje powód do ciągłych reklamacyj. 
Mógł by się cieszyć szerokim odbytem chrzan galicyj­
ski, bo używany powszechnie w Wiedniu chrzan mo­
rawski jest mdły i jałowy. Skoro jednego roku był nie­
urodzaj chrzanu i  płacono za jedna sztukę po kiika 
coutów, nadeszły z Galieyi ogromne transporty, które 
rozchwytauo i chwalono. Miałaby również odbyt cykoiya, 
którą plantują i przerabiają w GalicyL

Zjazd i • .* \j» iii?/. W obradach zjazdu te­
legra licznego, odbywającego się obecnie w Warszawie 
uczestniczy dotąd 27 osób, z których 6 jest delegata­
mi władz wyższych komunikacyjnych i wojskowych 
21 zaś reprezentuje różne koleje w państwie. W ciągu 
drugiego duia posiedzeń zajęto się rozpatrzeniom tylko 
dwóch referatów, nad któromi przeprowadzone dyaku- 
syę. Jeden, dotyczący przeciążania depeszami przewo­
dników telegraficznych, referował p. Eilbich.

Rozpatrywano statystykę depesz kolejowych, 
wysyłanych w ciągn doby i unormowano liczba te­
legramów, złożonych a 10 Y/yrazów, która w cią­
gu doby może być maksymalnie podaną. Drugi refe­
rat dotyczył opracowania przepisów osobny cli, ograni­
czających liczebność wysyłanych telegramów służbo­
wych przez urzędników kolejowych, oraz ustanowienia 
norm odpowiednich i kar, jakim podlegać mają urzę­
dnicy ci w przyszłości za naruszenie tych przepisów,

W t, z uy-tra k o s & ^ k a r s k a  vr J a ś le . Z Jasła 
donoszą Wystawę krajowej szkoły koszykarskiej ze 
Skołyszyna umieszczono przy ulicy Kościuszki obok 
hotelu krakowskiego. W ogrodzeniu, przytykającem do 
wspomnianego lokalu, zbudowano pawilonik z grubego 
białego bambusu, kryty płótnem nieprzeinukaluem, wy­
robu krajowego z Wilamowic. ł'rout pawilonu zdobią 
dwa grube slupy bambusowe, aa których powiewają 
chorągiewki o barwach narodowych z napisem .W y­
stawa". Napis frontowy, wykonany ze złoconych liter 
drzewa klonowego, zwraca uwagę, żc to wystawa kra­
jowej szkoły koszykarskiej ze Skołyszyna. Wrogóle cały 
front ozdobiony jest robotą koszykarską. Przód wej­
ściom sprzodaje bilety wstępu po 10 hal. wiejska dzie­
wczynka ze Skołyszyna. Dochód ze sprzedaży biletów 
przeznaczony dla ubogich uczniów tejże szkoły.

Wyroby koszykarskie są w pawilonie, wysłanym  
dywanami, tak poustawiane, że zwiedzającemu wy­
stawę same wpadają w oko. Na tej wystawie repre­
zentowane są \v3zystkie d«ia!y tej gałęzi przemysłu, 
począwszy od półk. izka do wozu, plecionki sufitowej 
i kosza na ziemniaki, aż do robót unjzbytkowmejszyoli 
przedmiotów. U wstępu widać piękny i powszechnie 
podobający się gamiturek, składający się z kuiwpiri, 
fotelików, stolika i szafki, wykonanych misterną robotą 
luaszlową, ćpurtą przytem na molywnoh ludowych. Na­
daje się on jako ozdoba pokoiku damskiego, a ponie­
waż zrobiony ze trzciny i plecionki manilowej, jest 
bardzo trwały. Oprócz tego jest także garnitur wię­
kszy w stylu staroniemieckim, który się ogólnie podo­
ba, jako ładny, mocny i praktyczny, wyplatany prze­
ważnie plecioaką rogożynową, tzw, manilą.

Przedmiotem wystawy są także zeazyty ryńiiu- 
kuwe uczniów tamtejszej szkoły. vV każdym z tych ze­
szytów uczeń przedstawia wyrób własny tak, jak go 
wykonuje, a więo najpierw dno, poteni ściany boczne, 
dalsza części, a w końcu cały wyrób. Wykonanie ry­
sunków jest starrnne, a każdy zeszył zawiera inne 
okazy. W  pawiloniku znajduje się także uczeń, który 
pokńzuje wykonywania wyrobów koszykarskich.

Rprzedaź i przyjmowanie zamówień uskutecznia 
dum komitiowo-handlowy, a pupyt jest przeważnie na 
przedmioty zbytkowne, jak to widaó z kartek, przy- 
mocówuuych na przedmie ich: „Sprzedane4*.

Golem okazania przed szerszą publicznością, że 
w tutejszym powiecie rozkrzewia się przemysł koszy­
karski, który może stać się dźwignią dobrobytu nusze 
go ludu, utworzył się komitet wystawy, z wybitniej­
szych osobistości miejscowych złożony.

Do dnia 13 K i. zwiedziło wystawę przeszło 500 
osób, między wiciu innymi namiestnik w towarzystwie 
starosty.

f i f  W ą ^ s s a w le  otwarto wystawę ryiiącką.
l i a r p a t a .  Z Niżnego Nowgorodu donoszą, że na­

dzieje poważnych firm herbacianych, spodziewających 
się dużycJi zysków z powodu obecnego zamieszania 
w Chinach, nie ziściły się. Jak wiadomo, na początku 
.jarmarku wyznaczono podwyżkę cen herbaty, ale pod­
wyżka ta nie utrzymała się, tak że duże partye her­
baty zakupiono prawie po cenach przesalorocziiych. 
Dwie najlepsze partye herbaty „fakturaej ‘ zbyto w prze­
cięciu po rub. 1 kop. 10 aa funt. Duża pnrtya takiej, 
herbaty nabyta została przez Bolkina i Rostorgujewu. 
Blisko 1000 worków harbafy ehahkowskiej nabyto dla 
gub. nadwełżańakich, plącąc przeciętnie po 138 za wo­
rek, Zawierający 124 fuuty. Na herbaty cegiełkowe, 
z powodu cen podniesionych, popyt był o połowę mniej 
szy, niż zwykle. Nabywcy wstrzymywali się od zaku­
pów nawet przy końcu jarmarku, kiedy sprzedający 
skłonni Byli do pewnych ustępstY/.

R o s y js m a  iz foa  h a n d lo w a  w Paryżu została 
już zorganizuwana z przedstawicieli kilku firm handlo­
wych i towarzystw akcyjnych. Honorowym jej prtjpesefl 
jest rosyjski poseł w Paryżu, Książe Urusow. Zadaniem 
izby będzie dostarczenie kapcom obu krajów wszolkich 
wskazówek pożytecznych ułatwienie stosunków ze sfe­
rami r/.ądowoini, etc. Zarówno rosyjskie miuisterya 
roluictwa i finansów, jak i francuskie miniaterynm 
spraw zewnętrznych, okazały zainteresowanie się izbą 
i obiecniy jej pomoc wuzelką.

S ^ a f te k  b a w o ł a y  w  A le k s a n d r y ! .  W dn. 
18 b. id. giełdę buwelnianą w Aleksandryt musiano 
zamknąć, gdyż regulacya i spadek, juki nastąpił, unio- 
możliwily normalny jej przebieg. Zamknięcie zebrania 
giełdowego nie spowodoY/ało spadku cen, lecz nową 
niebezpieczuą zwyżkę, która ciężko ugodziła koutrmnię, 
Okuło 15-goceny bawełny podniosły się tylko o 0/s p.

Szkodliwhćó obTyrvania liścii turfŁ- 
l**.4w. Obecnie nadssedł czas, w którym wielu mniej- 
ozych rolników, dla zyekania paszy, zwykło obrywać 
liście baraków. Postępowanie to jest błednera, gdyż 
materye zapasowa rośliny, jak cukier, krochmal 1 1. p., 
które natura gromadzi w korzeniu buraka, jako rezer­
wę, powRtają, czyli tworzą się naprzód w liściach, 
akad pcszczają się do korzeni, nadając im dopiero 
prawdziwą wartość pokarmową dla ludzi, lub zwierząt. 
Nie mówi się ta o obumarłych, zóikniejących liściach, 
nie odgrywających tu naturalnie żaduej roli, ale ouę 
też i na paszę nie Rą zdatne, więc na, cóż j s  obrywać?

Jeżeli jednakże rolnik z chciwości obrywa liście 
żywe, zielone, to znacznie sobie przez to uszczupla 
zbiory.

Wedle doświadczeń dra Eisbeina* sprzęt buraków 
sLu-ldeoi tego obniża się o 35 ceutu. na morgu. 
Rzecz warta doprawdy zastanowienia, gdyż zysk 
z oberwanych liści nigdy nie przyniesie ani połowy 
togo, oo przyuieśćby mogły buraki.

Na staęyi duświadczaluej w Chemnitz zrobione 
w tym celu umyślne doświadczenie na 4  parcelach 
buraków. Na dwóch nie obrywano liści wcale, ua trze­
ciej oberwano IG proc., na czY/artej w dwóch termi­
nach (14 sierpnia i G września) oberwano razem 85 
procent liści. Już na trzeciej parceli, gdzie nie wiele 
oberwano liści, sprzęt buraków był słabszy niatylko co 
do ilości, ale i oo do jakości, na mocDiej oberwanej 
parceli sprzątnięto zaledwie połowę tej ilości buraków, 
juką zyskano s  parcel, gdzie liści nie obrywauo wca­
le, Ilość cukru w pozbawionych liści burakach, zeszła 
nawet niżej" połowy. Dr. Breitenlohner przekonał się, 
że w burakach, które trzy razy ógałacano z liści, za­
wartość cukru zmniejszyła się  tak, że w miejsce eu ■ 
kru buraki obfitowały w rozmaite sole, niecukram zwa­
ne, przez co wartość ich równa się peprostu zeru.

W podćhnie wysokim stopniu tracą na wartości 
buraki pastewne.

A więc nie obrywajmy liśei u burakÓYi*!

Wydawcu i odpowiedzialny reduktor: 

fe 1 fiara i s  4 sh '.ty K .Ó S S .O  w s 3 * .i_

Przyjechali do Lwowa
■ <p -.Unia 25 września L. r.

Hotel Im p e r ia l.  Hr. Walor s Miiszkowa, P. Zakrzew­
ski. z L|lasy, tir. LuJolf, a Żółkwi, A. Weidler z WioJnia, Dr. i?. 
Miluta z Wiudnia, f  Kieski Warbiąż, A. Pellak ż \ i juiij 
Relie z Wieania, M. Fryben z Królestwa polskiego, T Chrisie- 
sen z Ploesli, Moneu z Pioesti, H. Rliau e iv. 4’4
bowski z Paiyżii, W. Klisscw-ski z Sieniowy, I. Strojąówskft Z Rtf
syi, St. Pioti*nska z L^liszyim. ,

H o le l jęrancuskU  Józef Grzegorczyk z Brzeżan.
JFotet E arppejslcl. Al Wyżyko.rska z Rosyi, G. May

z taryżn, K. Morawetz zo T.-.n. ;l.-_ ^owa. Z. Lnndau z ICr.-.:Oi.*? 
iA. Kodrijbski Z Ury j.i.

G rand, H otel. F. T*'«ier z Wiednia, L. Ząwijjski i  lifw  
ko..*a, i Fuchs z Czech, A Capek z \\  jednia

H łtte l y ic ło rta . O. Garbnieku z GawinszoWa, A. Char 
rast z KrakuwJ.

H ote l W a n d a . K. Beduaiski z Krokowa, L Neeawtbz 
z BradoWj A. S .nean.*4i = Prażmy eh, 3, Wrzoiiósbu s  Bolechowa
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Posłuchania.
Od ( oqb. U  do 1. |iopot. ho ś r ^ d y  1 n i e d z i e l o  

« utuulcdlnikta. — Od god*. 11. do 1. popołudniu to  6 io d ył^i-Iee a preajdtnla truj. dyr. sUzr. Korytow- Mfisgo. — od goj-. 11. do 1. popołudniu cod nie unia u dyrektoi poczt 1 lolegrafów NefBrowiezz. — Od godz. H. do 12. prsodyui. codziennie u dyrektora kolei |i»ń- •twowycb-— Od godz. 12. do l.pupoL euilz i eiuiie ■ *yj%tkloni H toiku 1 niedzieli h prez.ydyiiia wyż­szego sąda Usftjowego; w niedziele wyjątkowa dla ■rzędni kó w z juowlncyi za pup sednie su zgłuszeniem aię. Od gudi. 1. do 2. popoi. todiieiiDlo posłuchania u mar- 
ML ii, z wmtklaiM wtorków 1 plgików.
Do widzenia we Lwowie:

l i u C o l o l y  : KutedraiBetropołltnliiAInc. (ołtarz, przed 
którym aiim Kusiwiers r. ltiołl ziożyl śluby wiekopomne). 
Kościół UU. Dominikanów, na  w zór k ośc io ła  św . Piotra  
w U sy p ie . - Kościół 0 0 .  Uernardyuów (szczotki zwłok  
In. Jiiiia z Dukli, a  przed kościołem  nu p lacyk i ubeli.sk 
I p o^ g iem  św iętego , w zniesiony na ii.iiukŁJkę uchronienia  
BilimUi od Tftluniwj. — Kościół r .  Mury i Śnieżnej, jedeu  
le  marszyck w uduście. — K ościół OtJ. Jezuitów  (św . Piotra 
1 ia w la i I Inne. — Katedra gr. kat. św . Jerzego w k^ataicle 
krzyża, t  rotundą we środku, jest jednią b oadób I w o n a . — 
Tsiklew  w ołoska ożyli utauropigiałnn, wnętrze w sty lo  
litzautynukim . — Katedra lucy bis kupla ormiańska (przy 

1 ry Ormiańskiej), ońuk cm eulaiz i kolum na a posągiem  
Sw* K rzysztofa .— N. b. W szystkie k ościo ły , otwarte tylko

Z n a h o u i l t i E i  g u i a e b y  w  m i e l c i e :  u ameb oj 
n o w y , tu i przy ogrodzie m iejskim  (Halit sejm owa palna 
rzeźb, w tuli Wydziału krajowego: .lln ła *  Matejki), — 
liatuHz, na Uyukn, dniej gmaub Politechnik i, nowy goi a uh 
oąduwy przy ul. Latorego, Kum iesinictwo, Zakład Osso* 
lliibkicb, l)om  Inwalidów przy ul. K leparow skiej, Paiae 

1 arcybiskupi, U niw ersytet, (Dinu- Franciszka Józefa, łtasa  
osaczędiiosci. — Warte bw lodzenia aaklady typoginilczno  
„tiluwa polskiego", co n iedzielę od goda. 10. do 12. sa 
agloHieuIem się  do A dni In la trący I.

O g r ó d j  I pM rflcI: Park nu Wysukłui Zamku s kup- 
a l  uli .L u b elsk iej" , usypanym  na pamiątkę BUO-tneJ

roczn icy  wiekopom nego nąjm z. — ParkStryJakl oz , .. i,.-  
liń sk ieg o . — Ogród m iejski (Pojeiu lcki) w środku m iasta. —  
W ały Hetmańskie wzdłuż u licy KAruia Ludwika. -  Wa— 
Gubonaatorukiu praed N am iestnictwem .

W y sln w y  1 n m z e n .
— N l e u z t a j ę « a  H y « t a u a  l i y r o b d w  p r z e iu y *  

w in  h r a j o n e g u  otwarta codziennie w duma niegdyś 
PiealudeckicU (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po- 
Iiiedziniek, czwartek I pilotek. W Innu dnie £0 ot.

— N fle u B ta J f |f l*  w y s t a n a  ajediiocionegu T ow a­
rzystw a przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św . Dacba 
.  10, I. piętro, otwarta od godziny 10. inno du goaa. 5. 
pop ot.

— A liiz n ta iu  p r z e u i y z J o w e  l u l e J e M o  otwarte
Codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków) od U. rano do 3. 
pupoł. (w u iedałełę i Lwięta ud godziny 10 do 1).

— Z a k ł a d  i iw r o t lO H y  I m .  O z i o l l d z k l c l i i  01- 
M luleka otwarta od godziny 9. do 8. b wyjątkiem  nłudaiel 
1 św iąt uroczystych, tinhłuot monot I medali poisklck  
otwarty nadto we wtorki 1 piątki tak la  od godziny 8 da 
Ł popol.

— M i u e u i i i  l i u l e z i l o  U z I e d u M y e k l o l i  v t  Lwe-
wlo, uHca Toatidłua I. 18.

A » r y  l a l i a k r o i i  I < io r« £ « 8 c : Knid dalenny awykly, 
dorożka 2 konna 80 ct. — jednokonna 26 o l. — Jazda na
dworzec głów ny, 2 konna On ot. — 1 kouna 4u ct. — Za
w łęk siy  pakatiek ua k o tle  20 ol. — .łaidy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 ct,, nn W yiokl Zamek I do
cmentarzy 2 konna 40 ct, — 1 konna 85 cl. — W p o n o
nocnej, kurs dorożek 2 kuunyoh o 10 ct., jednukounyob 
o 0 ct. w y iej. Kurs Uakrn (karoty krytoj) dwnkounego: 
■wykły 45 ct., na dworzuo 1 s ł., do rogatek 80 ot.e na 
W ysoki Zamek 1 na om entarso 70 ot., h  nocy o iu  ot, wy*oj. __________

Rozkład [lociągow dla miasta Lwowa,
w odle ciauu irudkuw o-oiuop  ijukloga (^ ‘ n la js .ago  ad1)  Ul. 

od ciabu iw un-U iJK .. T fitny od 1 n iu j. lBCi.
i> o  L w ^ w a  przychodzą:

Z K r a k o w a  osub* 0*10 ran o , osob, 8*60 rano, posp. 
1*85 w poi., osobow y 5*45 wIooh. ,  posp. 8*40 w locs., osob. 
9a4G w ieczór, 2*31 pospieszny w  nooy.

% P o d H o lo c a y a k  (na Podaamczo) oBoh. 8*35 w na- 
e y , posp. 2*35 w poiunnie, osobow y 5*40pop., osob.l0*12.

Z T a r n o p o l a ,  lir  o d  u \i &— rano (na Podzamcze).
Z C i  orli ł o w i e c  usob. C*2ł> rano. osob. U 1 5  rano, 

posp. 1*45 w poludn., osobow y 5*55 wlocaór, oaob, 
10* w nocy. posp. 2*20 w n ocy.

Z e S t r y j a  osob, 8*A5 rano, osob. 1*45 H p o i.o so b . 
10*85 w łiocy , osob. 12*05 w nocy.

Z b o k a la  oaobowyó*—r 8*15 rano.
Z J a r o s ła w ia  ozob. 11*45 praedpoi.
Z J a n o w a  o so b .7*45rano, os.l2*55 w p ó ł. 3*28w. od 

1. do 81. m aja * od Łłf. du 30. w rześnia codzleń — przez 
resztę Inlaw św ięta, 9'23w. od 1. czerw ca do 15. września.

Z U ran o b u w ie  łi*4ij rano (od 13 m aja do ltł wrze­
śnia 3‘I4. 7 24, w niedzielę i święta) 8*50 w ieczór od 13 
m aja do DJ w rześnia.

2 Z 1 iu n e j  w o d y  7 ’13 rano (od 7, mąj» do 10 ,w rz)

Z e Ł w e w a  oduhodzii:

Do K r a k o w a  osob. 4*15 rana, p osp .8-30rano, obco.  
8*40 rnno, posp. ii ‘ ó w poladuie, osob. tt-3-1 popot., 030b. 
10*40 w nocy, posp. 12*41) w nocy.

Do P o d w o i o c a y a k  (a Podzamcza) ojuo. 8*30 rauo, 
osob. H-J5 rano, posp. 1*55 popol., osob. 11*» włucsór.

1)0 T m*no p o  l,i  7*10 w ieczór.
Do C z o r i i ło w ie o  osob. 0*35 ran ), osob. 9*55praed 

południem , posp. 2*45 popol., osob. 3*lu po porad,, oeob. 
10*50 w ieczór, posp. 2*51 w nocy.

l)o B t r y j a  ozob. 8*25 rano, oHob. 91 przed pot., 
esoh . 8’05 po pul ud. osob. 5*50 nłeoaór.

l)o b o k a la  osob. 1U*20 przed pot., osob. 7*25 w is- 
ozór (pierwszy i do Belsca).

Do T a r n o p o la  (a P o d B a m c a a )  o so b .7*43 włeozór.
Do J a r o s ła w ia  osob. 3*30 popot.
Do J a n o w a  osob. U’15 rano, osob, 1*25, od 1 maja  

do U  września w Awlęm, IM!> ud i .  m aja do 30. w rze­
śnia 0*13 w dnie pow szednie, 9*12 w ieczór (od L czer­
wca do ii), w rześnia w święta).

Do lir  a iic bo w io  5*45 inno (od 13. tnaja do 16 wrze­

śnia) 8*2G (od 13. m aja do 16. w rześnia), w św ięta  
po). 2-15, (od 13. maja du 16 września). 7*48 (od 13 )

św ięta  po- 
“  m a­

ja  do Id w rześnia) w święta.
Do Z im n e j  w o d y  8*20 popot. (od 7, maja do 20 

wrseśnia).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
-wediag czasu środkuwu-europejskiego,

I t a  K r a k o w a  p rzyo itod zą:
Z e L w o w a  osob. 4*3) rsuio. i»usp. 7  i ano, osob. 8*4 i  

rano, osob. 1*3*) popot., poap. 2*24 popot., oro8.8*25 popoł., 
po^p. 9*ilH wieczór.

7. N. b ą c a a  pi*iea Huciię 0*35 rano, 4*47 popot.
Z t łu c  b y  i W a d o w i c  do Płaszow a 7*53 rano.
Z fii azaii y d o i .  od 1 iipua do 30 w rześu. 7*4') wiecz. 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*15 rano, osob. 8*ó0 wlecz.
Z Oś wi ę c  i ma  na bkawluę usob. 11.01 przed poi., 

9*40 w iecz., na Trzebinię 7*38 rano,
Z W i e d u i a  posp. 6*06 tanu, osob. 9*45 rano, posp. 

2 43 popol., osob. 5*14 popot., posp , c i s  w iccsór, o_ob 
lt)*U9 wiaczór.

Z T r z e b in i  11*55 w nocy.

Z K r a k ó w n  oJiliodzą:
Do L w o w a  posp. 0*81 rano, osob. 8*10 rano, osob, 

U*— przód pot., posp. 2*49 popol., posp. 8*35 wiecz,, oaob. 
9L— w ieczór, osob. 10-ód w nocy.

Do O śff ł ę c l  m a ua Kkawinę ozob. 5*15 rano. ozob. 
1*08 popol.

Du O ś w łę o ł m a  przez Trzebinię ozob. tt*-IO wlecz. 
Do M s z a n y  doiuej od 25 czerw ca do września  

osob. 8 rano.
Do H u s i a t y u a  przez Bucbę 9**j5 przed pot,
Do U y r o w a  przez Buubę 7/55 wiedz.
D o T a r n o w u  oaob. ó* 15 wiecz.
Do W i e l i  ca k i iniusz. 1*18 popot., mięsa, 8 wlecą. 
Du W ie d n ia  usob. 5*32 rano, posp. 7*25 rano, osob. 

MtO rano, osob. 2  popol., posp. 2*31 pupoł., posp, 10 wiecz. 
D o T r z e b i  u i  osob. 3*ld poput.

f  0 L 0 8 8 E U »  T l l O K A A  5032
Codziennie przedstawienie, każdego piątku  „HIG H  

L IF E '. Początek o S. Od lti-gu W rześnia n o » y  program. 
W ystęp znakom itych artystek i  anyatów  — Bilety wcze­

śniej do nabycia biurze Plohna ul. Karola Ludwika.

Tl; i i  w s z e lk i e  iu [« j ta u i»  
o d p o w ia d a  A d n iin i-  

s t r a c y a  t y lk o  ir o tr z y -  
lu a u iu  6  c t .  u a a r k l.

Drobne ogłoszenia.
I  K i p u  i sprzedaż. |

I nstrum ent m u  'elaeyjnr ta­
nio do sprzedania. t riica 

Lenartowicza 7, I  piętro. L.
526S

TKTowy fortepian Bliitkuora 
tanio do nabycia. Clio- 

ru.żczyzua lb. 52bl

M c i a . : ; i L l e  w in o g r o n a
kuracyjne, piękne o du­

żych "jagodach, -wyuyla w pa­
czkach oplatnie za zaliczką, 
począwszy od 3 koron 30 hel 
za 5 klg. BAliTH. AMORT, 

Atoran, Tyrol.
Zuiuówienia uprasza się 

nadsyłać w języku niemie­
ckim. 4047

T anio do sprzedania. Dwie 
sz opar U i Jedną nową, 

drugą nieco zużytą. Leon 
Oottesmann, Komiirno. (3211

W inogrono prawdziwo ku ­
racyjne koszami po 44 

ct. za kilo, polecają Musiału- 
wicr <6 Janik we Lwowie.

3222

djatcyJołce winogrona 5 klg; 
"  inuszkatuiowych kuracyj­
nych winogron własnej opra­
wy 3 k. 20 h., 30 klg. 14 kor. 
oplatnie za zaliczką. Oiovanni 
Spanghero, Triest. 5241

j a s ło  deserowe po 115, 
st-r dziożkowy- świeży po 

IG ct. Mleczarnia Oleszrce.
* 5253

i j if iu o g r o n a  s t o ło w e  wła- 
** snej uprawy, 5 kg. słodkich 
winogrun J k ;;0 hal., 30 kg. 
tychże 14 koron opłntnie za za­
liczką. tfio^ cTpaughero Triest.

50 <9

instrnmonta nrp- 
zycznu, polecają 

fabryki światowe
J. K A P R A L I K A

główny .kład we Lwowie, obok 
domu Narodnego, tylko nu 
rogu. Skrzypce, Fiety, Klar­
nety, trąbki, cytry, gitary; ari- 
stony, najlepsze ten iksy i  po- 
IMony o stalowych tonach ta­
niej, a gatunek pod gwuraneyą 
lop-zy jak wszędzie. 012(1

Poszukuje się do nabycia 
d r u g ie j  r ę k i  m a  .z.y- 

ly  d o  p is a n ia  (po poisku 
niemiecku) systemu najito- 

eszego lieiiiiiigtona. Adres po- 
a biuro dzienników Plohna, 
Carula Ludwiku 9 5059

ja g  lecznrn i a w Babinie wy- 
syls. codziennie świeże 

masło deserowe centrytugo- 
W"p w pięeiokilow. paczkach 
po 10 kor. 10 li. loco poczta. 
LAdres Bebin, p. Kałusz, 5247

Interesy majątkom
1 l ia n d lo w s .

p i e k ę  kupię lubwydzier- 
żawię Tobias, aptekarz, 

Dukla. 5180

D e s t u k u j c  się 6000—8000 
* koron do spłacenia w 6 la- 
tacli na hipotekę, przedstawia­
jącą wartość 30.000 koron. 
Zgłoszeniu pod „A. B. 10“ Ty­
czyn, post.-r. 5237

Z Z o  s p r z e d a n ia  lub za-
■“ H  niiany kilka kamienic 2 
piętrowych w dobrom położe­
niu, z wolnenii latami w  cenie 
od zł 24 000 począwszy, po­
trzebna gotówka na razie 4000 
zł. Zamieniam takżo kamienicę 
do przebudowania w najle­
psze in miejscu położoną na 
większą realność, a zwyżkę 
dopłacę. Zgłoszenia do H RI­
CHTER. Lwów, ul. Gródecka 
I. 47. 504‘J

Dw u p ię tr o w a  kamienica
nowa, silnie zbudowana, 

stacyu kolei elektrycznej, do 
sprzedania Gotówka potrzebna 
5 - 6  000 zl. W iadomość biuro 
dzienników Guchstubu, Lwów.

4334

| iieszkania i sklepy.

5 ubikaeyj na magazyn lub 
warsztat rzemieślniczy za­

raz do wynajęcia. Ul. Pańska, 
róg Kamiennej 1. 5259

Ola jadących do Warszawy
pnukt doskunały, pokoje sta- 
rannie urządzone i utrzymane, 
usługa dobra, kuchnia wytwor­
na w peusyonacie Walewskiej 
Waleryl, Warszawa, Nowy Świat 
37, tamże wyborno obiady dla 
przychotlnicb i  na miasto po 
00 kopiejek. ■ 054

P r z y  ul. Łukiewieza 1. 14, 
obok św. Zofii, je s t  real­

ność do sprzedania z  wolnej 
ręki 5260

TZiiękne pumieszkania z wo- 
dociągami są do wyna­

jęcia p rzy  ulicy K rzyżow ej 
1. 7 a-c, front, do politechniki.

52ó7

f T i i c a  £ : . i i l ik ie w le z a 3 0
H-) róg' św. Marka 2 i 4, 5, 4 
i ii pokoje z przedpokojem, ła­
zienki, zupełnie urządzone wo­
dociągi. Ceny przystępne Wia­
domość u dozorców lub Dłu­
gosza 19, parter. 4720

Dr. Wallach,
specyalldta chorób żołądka ne­
rek i pęcherza wykonuje chu- 
mlczno • mikroskoplczne bada­
nia treści tychże organów w 
gudz. ord. 9—10 3—4 przy ul. 
T e a tr a ln e j  3 3  (w gmachu 
hr. Skarbka). * 5118

C H O R O B Y  w eneryczne
obuj go p ic i 1 zastarzałe, skór­
na choroby kobiece, l e c z y  

radykalnie
specyalistu X3r. F r l s c l a . .  

Mikroskopiczne badania cho­
robotwórczych gonokokćw  
w godz. od 3—10 i 2—6.

Od 1 m n ia la  «pn
PA.SAŻ HAUSMANA. Liczba fi

naprzeciw kawiarni imporial).
4701

Podziękowanie.
Wielebucmn ks. Cyrylowi 

Faeiewiczowi, proboszczowi 
w Nowych i Starych Strzeli- 
skach i Kniesięie, składani na 
tein miejsca serdeczne po 
dziękowanie za odprawiony 
purastas za zmarłych krewnych 
śp. mego jiicżc Wiktora, kapi­
tana wojsk polskich i za pra­
wdziwe staropolskie, a nie 
według lwowskiej mody przy­
jęcie, Bóg Ci zapiać Czcigo­
dny Księże!

Lwów, 24 września 19u0.
Ludiiiilla z Obniskich W i­
śniewska, hyia właścicielka 

Strzelisk. 5264

t g l i i r y t  najtańszy, niepalny 
matcryał do ś c i a n  dzia­

łowych. Płyty po 2 m.2 po­
wierzchni o połowę tańszo i 
lżejsze od korkowych. Zgło­
szeniu Iwanowski, Lwów, ul. 
Słowackiego 2. 5008

ze] potrwać mo- 
gą garderoby 

dy są chemicznie czy­
szczone i prasowane (i 
wyglądają ja k  nowe) w 
pierwszym  chemicznym  
H a k la ilz le  r z y n e z t -  
n ia  p la m  SZYIM OIA  
WiSBSjJiJj we Lwowie 
ty lko  iii .  K o p e r n ik a  
l ie z k a  1 3 .

Ka żądanie czyszczę  
ubiory za pomocą apa­
ratów przeciągu kilku  
godzili. L is ty  pochwalne 
ze w szystkich stron.
(Anonce ,Comcreiale

5219

N m w o d c p  środkiem
d o  wyniszczenia

Szczurów i wyszy
j e s t  J ed y n ie

!£iełFó»$asa
j sa .tz ru .ta ,

Główny

Gzopp
Najstarszy galicyjski skludfarb 

pokostów i lakierów 2293 
L rró w , Ż ó łk ie w s k a  £ .

s  Rok założenia 1343. s

D-nń myśliwską wszelkich 
Dl Uli systemów, wyrabia nową 
i reperuje po umiarkowanych 
ccnacli pracownia rusznikar- 
ska Szadkowski i Kopczyński 
we Lwowie, plac Bernardyń­
ski 1. 1. 5133

| Posady i zajęcia.
u) poszukiwane.

" ■ K olk a  Intel., z językiem  
irancusk , muzyką i śpie­

wom. poszuknje posady do o- 
picki nad dziećmi, lub starszą 
chorą osobą. Biuro nauczyciel­
skie H. de Teisseyre, Kraków 
św Jana 13, 1 p. 5263

K ancelista notaryalny  
używ any wyłącznie 

w koncepcie, zm ieni posadę. 
P.-r. „N. N .“ Złoczów. 5202

■ K a n n a  wykształcona, wła- 
dająca językiem polskim 

i niemieckim w słowie i pi­
śmie, puszukuje jakiejkolwiek 
posady w miejscu. Zgłoszenia 
Kantor „Słowa polskiego" Pa­
saż Hitusmutia 52G6

O s o b a  inteligentna po -żu­
ku jo miejsca do zarządu 

domu u księdza lub wdowca. 
Post.-r. „Stanisława 26“ Lwów.

5267

M cezphitnie dostarcza dla 
P. T. obywateli wszel­

kich oilcyulistów i  służbę m ę­
ska, tak miejsku, ja k  wiejską  
EU RO PEJBKfE BIURO, pl. 
K apitulny H. D ierżawy /ol- 
warku poszukuje się. 5220

oświadczony wykonawca 
narzędzi w iertniczych  

poszukuje posady. Łaskawe 
z głos z. p.-r. „A". Ł." P rze­
m yśl. 523S

E m erytow any kancelista 
tabularny, poszukuje  

odpowiednej posady. P.-r. 
„1200* Sołotwina. 5239

■ ■ a g i s t o r  innnacyl chrze- 
ścijanin, poszukuje posa­

dy w aptece otl 1 lnb 15 listo­
pada. Zgłoszenia z podaniom 
w-arunków pod; J. A. Lwów 
Piekarska 1. 10 I. p. 5258

b) Zaofiarowane.

l / o n c y p le n t  poszukuje na 
l» krótki czas zastępcy, P.-r. 
„Zastępeu* Lwów. 5260

Dla biura asekuracyjnego 
[dział życiowy] poszukuje 

się urzędnika za stalą plącą, 
Wymaga się wszechstronnej 
wiodzy akwizycjnej i montpu- 
locyi biurowej. Oferty wnieść 
pisomnie „Allianz* Kopernika 
32. 5184

Ma a c z y c i c lk a  potrzebna 
na wieś do dziewczynki 

ośmioletniej z 3 klasy —■ wa­
runki uprasza się podać pod 
A. B. pocztu Piahów Język 
niemiecki pożądany. 5088

ijaję  a n d y d a ta  adwokatury 
■ »  początkującego przyjmę 
natyclimiast Lwów pl. Alarya 
cki 7 5099
■ T c k łA , młodzieniec uczci- 

wyclizasad i dobrze pole­
cony, potrzebny do handlu ga- 
lanteryjno-drobiazgowego, An­
toniego Milewskiego w Sambo­
rze. 5170

Oryginalne huurleuisfcie cebulki

HYJACFJTÓW i TULIPANÓW
otrzymał wprost z Holundyi 

ZAKŁAD O G R O D K IC S Y  5265

M . W o l iń s k ie g o
we Lwowie, pl. ÓLtryacki 3. 

poleca takowe po najtańszych cenach. — Na ła­
skawe żądanie cenniki odwrotnie.

Krajowa szkoła koszykarska w Skołyszynie.

Cgłoszęnie.
Niniejszera zawiadamia się, że jaż obecnie mo­

żna zapisywać uczniów do Kraj. Szkoły koszykarskiej 
w Skołyszynie, ua kurs nauki rozpoczynający się 1-go 
października b. r., opóźnienie to nastąpiło z powodu 
wystawy urządzonej podczas manewrów Cesarskich w 
Jaśle.

Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są następne:
1. Ukończenie z dobrym postępem przynajmniej 

szkoły ludowej lub odpowiednie temu wykształcenie 
w inny sposób nabyte,

1. Ukończony 14 rok życia i odpowiednie temu 
rozwinięcie fizyczne.

Szkoła założona w r. .1896 tna na celu, przy po­
mocy nauki teoretycznej i praktycznej kształcić uczniów 
w zawodzie koszykarskim na przodowników i zawodo­
wych koszykarzy, jak również podawać młodzieży, 
która poświęci się zawodowi koszykarskiemu, wszystkie 
te wiadomośai, które do należytego prowadzenia tego 
przemysłu są potrzebne.

Nauka jest bezpłatna, za prace praktyczne do­
brze wykonane, otrzymują uczniowie odpowiednie pie­
niężne nagrody.

W zakładzie jest umieszczenie dla 6 zamiejsco­
wych uczniów, którzy powinni się zaopatrzyć w bieiizuę 
i ubranie. Uczniowie bardzo ubodzy a pilni i obyczajni 
mogą uzyskać po 14-duiowej próbie krajowe stypeu- 
dyum w kwocie 6—10 koron miesięcznie. Z funduszu 
oOO k. przeznaczonego przez Najjaśniejszego Pana dla 
ubogich a pilnych uczniów tejże szkoły, mogą w bie­
żącym roku korzystać uczniowie bardzo pilni. Miesięczne 
utrzymanie ucznia wynosi 12— 20 k. stosownie do wy­
mogów. C. k. Ministerstwo przyznało na r. b. dla je­
dnego ucznia tej szkoły, który się wykaże dobrem 
świadectwem i uzdolnieniem roczne stypendyum w kwocie 
300 k. Uczniowe z ukończoną 5 lub 6-klasową szkolą 
mają pierwszeństwo w otrzymaniu tego stypendyum.

Bliższych wyjaśnień udziela
Zarząa Szkoły w Skołyszynie

poczta w miejscu. 5234

K I L I M Y
1288 sprzedaje

t  p r z e d n i e j  
o w c z e j » ( l n j

Towarzystwo tkackie w Glinianach
w własnym magazynie w Glinianach, jakoteż w ba­
zarach Związku przemysłowego we Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Snczn, tn- 
dzież im H  j t l a i i i c  o k r / a w  p m n i i s i i i  icra -  

w e  L u a - .i i e .  — Ceny ustanowione przez 
Tow. są wyraźnie uznuczone cyfrą na kilimie.

E X F O S m O N  P A R I 8
Dans hotel pnrtioulier, ąppartanmnjs meiibles, grandeę chan 
bres depuis 10 — Mr. FA BR .13, 12 ruc Guónó-gand, (Pont 

neuf rivo gaucho; Paris. 494J
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Apargt fotolraflczny
Ł lo i* . a * 8 ©  

i S J y s i k n w i c w ,  
którym Każdy ba? 
wiadomości przed­

wstępnych może 
kompletna yotowo 
fotografie spurzą- 

dzać. Lekka prosta saaiiipnla- 
eya. Rozmiar 5X5- Cena Kom­
pletnego aparatu fotograficzne­
go z wszystkimi przyborami, 
z przystępnym opisem w ele­
ganckiej kasecie kur. 8  <3®. 
Większy aparat z objektywom 
i li iznyiri przyborami k u r .  C. 

£a skrzynię 7 0  bal.
Łączenie elektrycznością!

kiskti.cter Komplt ny in- 
Induti5.-Ajp. ę dukcyjny tipa-

rat eicktry- 
■ czny łatwy w 
kużyciCl z przo- 
|dziwuym sku­

tkiem we 
wsz,Votkicb 

słabościach nerwowych, z re­
gulatorom siły prądu, wszel- 
k >emi cliomikaiianii, przewodni' 
jkism i sulą chromową, z pr/y- 
gtępnem pouczeniom, gotowy 
do nżyęja i j  J łto  x u  fc. 1 0 .  
Duży aparat j i. 1 5 . Wysyłka 

siu pobraniom pocztowein.
J ? ; K I l l f M S  A K  f i  

,V.'ieu IX. Beras. 3. — Kalilos 
darmo. 5050

Ele* E l , c k r  l iBduA -Aap. a (1

D t a L U D W l K A  3 3 S W E I U B U K G A

Uzdrowisko i wodoSeoznica Zuckmantal
(WW S S I j utk..533̂ :"C7 a,ii&':EysLols:iM.T.).

H idro-eh ik trc tam pin . ffle lc tryczae kąpiele dw ucelowe. G im nastyka  lecznicza. M ięsieme. 
Jkurncyc djfctJbyaeue, ti-renoire. Pliiytiy. położeniu. B ardzo w ygodne  odpowiednio urzą- 
Uiiciile. K ow u Ątntdowuun: Ti te lU a  u n ia . M e iw r a t  około ICO m . <Ht$gC caad  !tlk i j * .  
F,io|e t o i i a r z j  s k i#  — w szystka  <&*VŚ ©ai'i«-»waaie i  ę l»5ttrj ćaisl© a ^ i e n o a c .  — 

C eny przystępu,.:. P rospekty diirmo i opłntnic. t&tii

k n l r f e i  z a p a la n o  ( l i l s h  C e s t r ifo p )
firmy SSafoI K r S a ig  

w Lowenlicrgu pa Szlązku 
pruskim, poleca generalny 
zastępca dlą Oąlic. i Bukowiny

Warek Fsusrstein
Lwóiu, Gródecka 51.

Skład maszyn i narzędzi rol­
niczych, maszyn do szycia 
i pomocniczych dla rękodzieł' 
ników, K \fc> ogiilotrwalychj 

i - s i k a w e k  ogniowych, oraz 
• wszoljdąh artykułów techni­

cznych. — Cenniki i oferty 
na zadanie gratis i franco.

48lS

Z P A R Y Ż A
wróciła A. SZALSCIEWICZ

Magazyn m ód &100
L w ó w , p la c  M a r y a c h i  1. 10.

O trzymuję na składzie poli-zobne do budowy Y ra -  
?V3Vł3T (Ga*valatę T raper) wszelkich dymensyj. 
Również & 2Y N Y  K O L E J O W E  iekkieffo l 

ciężkiego kalibru, na żądanie podaną będzie cena
szczegółowe.

5001

W J a n  B a law cider

^ t n i a t a  ftreuzerow ska

* * * * * * LKW TOŁSTOJA.
Polskie tłumaczenia Z Ru­
miana. Cena 1 Kor. GO hej,, 
z przesyłką 1 kor. 80 halerzy 
W każdej księgarni do naby­
cia. Skład głó wiiy w  „Księ­
garni Polskiej* we Lwowie.

4959

tiara??! gernu austryacka fabryka 
palenisk kuohet,ycb.

G.Koloseus,Ŵ s

właściciel ck. uprsyw. zakłada wyrobów  
mechaniczno kowalskich i ślusarskich. 

w  £ * i z e jE jy  A5«ł.

poleca swoje 
zniaczytale znane

I r  13. 0 1 0 . 23. 1 ©
w każrtei wielkości i gatunku.

Sprowadzać można przez ka­
żdy renomowany h nftel żelaza, 
jeśli nie ma wysyitl wprost.

I l : r t 7 » w . ,.e c u u u ( k i  (U klM  
1 i r r M O ,

W e Lwowie skład  wzorów 
i  zastępstwo Brucia MUJSiD, 
skład ’ materyałów budo wla­

li rch. 18*2

Najlepsza żytnia kmirchówica
2j. Ł Ę jK T fiJ lT Z  & Co.,

c. i R. B i(3non:ty dostał, jtt rv Trtijpac.
Doskonały to u :trom;itj-ćziiy likier kmin li o wy, 
w yrabiany przez nas z szczególną troskliw o­
ścią z czystej żytniów ld i holenderskiego, wy> 
borow ego, zietonego kminku — działa szcze­
gólniej dobrze uu traw ien ie  i  może iiye po­
lecany, juko bardzo sm aczny, doskonały ny- 

g ieniożny środek. 4795
Zu V* oryginalna Kaszkę litr. 3  7©  Si.&, x ■ g{;» Z* n n n M -■:X, n
r t  > n a b y c iu  w « w y c i t i l u h  l-a r.-

iTIh j'- V m ’ um; -!! i d.UkDtesifii.

3Pr:<V tr a r d a o E o  ćLoti’ c>ki.ow-,a

przez flalicyjsUe aktyjne Towarzystwo Hanalowe
dzisly;

W ę jie ł  k a m u n m y ,  SU taw U i i  p r z y b o r y  p o ­
ż a r n e ,  W ęże p a r c ia n e  i  g u m o w e

objęło nowo otwarta 12a 2G03

Lwowskie Biuro handlowe
p r z y  u l ic y  ł£oi3ciu8zk£ 4.

A i A l J k i A i J U A i A i A i A i A i J Z i A A A ^
_r

mierć myszom polnym!
By nnlknąó klęski zeszłorocznej, należy już obecnio 

tępić m y szy  polno.
Najnlezawodniejszym 1 meprzeóeignionym środkiem, kn 

temu, jest 5207

a a t i i i t ©  z lo c ż ©
wyroou Józefo AkiimuUera, aptek..rza w Stryju.

Setki n?naA każdej chwili do przejrzenia. C uia I kit, ■
I kor. 60 h l̂ , przy odbiorze po nad 10 kig. o 20 h., pa na l 
2ii klg. o 40 li na jednym klęrr taniej.

Cena stosownego przyrządu do rozsypywania zboża za­
trutego dc nor i dziuc ntyslch po 4 kor. -  l>o zamówieniu 
należy dołąozyń zezwolenie ck Starostwa na pobór tej trcr.i.

W Y B Z E B Ł

7 V S S - 0 " !v v r ^  P O I rEGO“
n a  r o k  tl9 4 M .

^ o . l © r a . d . ^ r z ; 3 j  5 © s t  E ł ?© s t © p - u ó ą . o ą . :
CzędA lc a l^ n d A rz o w a  od str 1—82.
Cz«3<ś i  ii i o  p a i f t e j j  12 ii od str, 33—273 zawiera:
D z ie l  g o s p o d a r c z y  (str. 34.— : Kró.tiii szematyzm krajowy w sprawach, dotyczących 

rolnictwa ł  ogrodnictwa str. 34—80. — Wykaz czasopism fachowych z dziedziny rolnictwa i ogrodni­
ctwa str. 36. — Kalendarzyk główniejszyzcił robót w ogrodach warzywnych, inspektach i sadach str. 
3?- 43. — Czas siewa roślin gospodarkich str. 4-1. — Okres brzenderiności u zwierząt domowych i wy­
lęgania u drobiu str. 44 i 43. — Dla gospodyń str. 46 i 47. — Przepisy kucharskie śtr. 48. — Pantarki 
czyli perrliczki str. 49.

B ifiicl pcd«xoafflczE iy  (str. 49 do 62) A , S s U c ly  w  G a llcy 2  s Szkoły ludowe i wydziałowe 
str. 49. — Gimnazya i szkoły realne str. 50 i 51, — Prywatne giinnazya żeńskie str. 51. — Beminarya 
nauczycielskie str. 51. — wyższe szkoły przemysłowe str. 52, — Szkoły zawodowe str. 52. — Uzupeł­
niające szkoły przemysłowe str. 53. — Ezkoły handlowe str. 53. — Ezkoly rolnicze str. 53* — Szkoły 
ogrodnicze str. 54. — Szkoły leśnicze str. 54. — Szkoły górnicze str. 54. — Szkoły malarstwa, muzy lii 
etc. str. 54. — Farmaeya str. 56. — Uniwersytety we Lwowie i Krakowie str. 50. — Szkoła politechni­
czna we Lwowie str. 56. — Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublr.nach str. 57. — Studyum rolnicze 
przy uniwersytecie w Krakowie str. 57. —• Akademia weteryruiryi ws Lwowie sir. 57. — Zakłady teool- 
giczne str. 57. B . S z l .o iy  p o z a  G a l ic y i j : Szkoły przemysłowe str. 57 i 58. — Szkoły zawodowe 
atr. 58 i 59. — Szkoły handlowe str. 59. — Szkoły rolnicze i ogrodnicze str. 58. — Szkoły malarstwa 
i muzyki str. 59. — Szkoły wyższe str. 60. € . S z k o l?  w o js k o w e  str. 60 i 61. — Służba jednoro­
cznego ochotnika str. 61. — T. z\v. InteligenzpriUung str. 62.

D sln lt pdcztiO T C O -te lesrafluzuy  I t e l e f o n i c z n y  (str. 62 do 76): Poczta listowa w obrę­
bie monarchii sir. 02-66. -  W  komunikacji a) z Bośnią i Hercogowiną, b) z Sandżak Novi Bazaru c) 
z  Austryi do Niehilec str. 65. — Przekazy i asygnaty pocztowe str. 65 i 66. Poczta wozowa 66 do 
C8. — Telegraf str. 69 i 70. — Taryfa za telegramy w monarchii austr.-węg. i za granicą str. 70. —* 
Telefon str. 71. — Pocztowe kasy oszczędności str. 71—73. — Ze statystyki pocztowej 73. — Spis 
urzędów pocztowych i telegraficznych w Galicyi z oznaczeniem, do której strefy należą str. 74 do 76. ~  
Urzędy pocztowe i telegraficzne na Bukowinie str. 76.

D e la l  gtfrm flezy (str. 77 i 78). Święta górnicze str. 17. —- Władze górnicze w Galicyi st*. 
77. — Towarzystwa górnicze, zakłady naukowo i iastytucye str. 77. — Przedsiębiorstwa górnicze str. 78.

U a n u  w o- h a u d i o n y  (str. 79 do 102): Tablica procentów z wy Idy ch wraz
Ee sposobem obliczania str. 79 i 80. — Tablica dyskontowa str. 80. Tabela opłat i świadczeń kaso­
wych str. 80. — Tabela rent zakładu ubezpiecznia od wypadków str. 81. — Memento wpływów do 
odebrania i sum do wypłacenia w ciągu roku str. 82. — Sprawy majątkowe str. 83. — Długi i wie­
rzytelności str. 83. — Uacliimki właściciela domu str. 84. — Tablico składanych procentów str. 85 
i 86. — Tabele dô  obliczania płacy i wynagrodzenia str. 87. — Tabela porównawcza miar i wag 
francuskich, polskich i rosyjskich, oraz dawnych austryackich 1 pruskich str. 88. — Tabela porównaw­
cza monet waluty koronowej z walutą austryacką i dukatami str. 89. — Tabela porównawcza wszelkich 
monet z  austryackiemi, nicmieckiemi i francuskiemi str, 90. — Miary i wagi metryczne str. 91. — Wy­
ciąg z taryfy stemplowej str. 91 do 95. Skale stemplowe str. 96 i 97. — Cesarskie rozporządzenie \v sprawie opustu należytości od przeniesienia własności, z dnia 16. sierpnia 1899 str. 97—100. — Wy­
kaz ciągnień losów austrp-węg. str. 101. - -  Wykaz eiągnień losów zagraniczny cli str. 102.

H is to ^ y a ,  ę e o ^ r ts l iu  i  s t a t y s t y k a  (str. 103 do 120). Poczet historycznych królów polskich 
str. 103 i 104. — Najważniejsze daty z dziejów Polski str. 104—106. Polacy w  Ameryce północnej str. 
106 i 107. Powierzchnia Ziemi i ludność str. 107. i l^S, Barwy krajowe poszczególnych państw str. 
108 i 106. Wykaz państw świata, panujących, głównych miast itd. str. 109 do 117 Tabelka poró­
wnawcza wojsk lądowych i llot wojennych państw europejskich str. 117 i 118. Wykaz wszystkich 
orderów, medali itd. w Kuropic i w krajach zaeuropejskich str. 118 do 120.

i l la ly  g g e ia u ty z m  k r a j o w y  (sir. 120 do 135): Sejm krajowy str. 120 do 122. Wydział 
krajowy str. 522. Wydziały po w. i pruzesi Pad. pow. w Galicyi str. 122 i 123. Namiestnictwo str. 123 
I 124. C. k. starostwa i starostowie w kraju str. 124. Kada szkolna krajowa, oruz poszczególne ko- 
misye i dyrekeye str. 124 i. 125. Inspektorat przemysłowy str. 123. Dyrekcje policYt we Lwowie 
1 w Krakowie str. 125. Władze sądowe w'Galicyi str. 125 i 126. Adwokaci w Galicvi i ńa Bukowinie 
str. 126 do 128. Notaryusze w Galicyi i na Bukowinie str. 128 do 131. Władze sltarbuWe słr. 130 i 131. 
Władze kultury krajowej str. 131. Władze komunikacyjne i  handlowe str. 131. Naczelne władze woj 
skowe str. 131. Naczelne władze duchowne str. 131 i 132. Zakłady dia chorych w Galicyi str. 132 
i:133. Lekarze w większych miastach Galicyi str. 133 i 134. Spis rząduwnle upoważnionych cywilnych 
•echników w Galicyi, należących do Izby inżynierekloj str. 1S5.

I f a l y  rs ie m A ty z m  p a ń s t  , m ty  (str. 135 do 143): fiada państwa. Izba panów str. 13*5 S 138 
Izba pos/ów sir. 13G i 137. Trybuna! państwa str. 137. Kcunisya kontroli długów państw, str. 137. 
Wspólne Ministerstwa i wspólne centitiine władze z siedzibą we Wiedniu str. 137. Ministerstwa oraz 
ccntralnę władze i instytucjo z siedzibą we ^V'iedniu str. 137 i 138. Rangi i place auatr. urzędników 
państwowych (na podstawie ustawy z 9. września 1898 r.) str. 138 do 142. Polacy V/ ministerstwach 
str. 141. Barwy wyłogów i wypustek w uniformach rozmaitych gałęzi służby państw, str. 142. Barwy 
państw i krajów austro-węg. monarchii str. 142. Wskazówki dla udających się na audyeneye i posłu­
chania do Wiednia str. 142 i 143, Święci patronowie krajowi państwa austr.-węgiorskiego str. 143.

P r z e  w o d n ik  p o  K r a k o w ie  (str. 143 do 159): Kilka słów o Krakowie str. 143 i 144. Rada 
m. Krakowa str. *44 i 145. Magistrat m. Krakowa str. 145. Wykaz budowniczych, architektów i inży­
nierów, upoważnionych do wykonywania planów i prowadzenia budowli str. 145 i 146. Wykaz adwo. 
katów, należących do krakowskiej Izby adwokackiej str. 146 i 147. Notaryusze w Krakowie str. 147. 
Spis doktorów medycyny, chirurgii i wszech nauk lekarskich w Krakowie str. 147 do 160. Dentyści 
str. 150. Weterynarze str. 150. Felczerzy str. 150. Apteki str. 150. Akuszerki Str. 150 i 151. Godno 
zwiedzenia, Kraków i Wieliczka str. 151 i 1-52. Przewodnik adresowy po Krakowie str. 152 do 158* Spis 
alfabetyczny ulic miasta Krakowa i  przedmieiść str. 158. Cennik jazdy dorożek str. 168 i 159.

P srse ifo d n f jk  p o  L w o w ie  (159 do 198): Kilim dat o Lwowie str, 169 i  160. Spis członków 
Rady m. Lwowa str. 161 i 102. Komisaryaty dzielnic miasta str. 162. Miejskie okręgi sanitarne str. 163* 
Rada szkolna okręgowa dla miasta Lwowa str. 163. W yktz konc. budowniczych we Lwowie str. 103, 
Adwokaci we Lwowie str. 163 do 165. Notaryusze we Lwowie str. 165. Spis doktorów metycyny str. 
165 do 169. Dentyści str. 169. Bpis chirurgów str. 169 i 170. Spis weterynarzy sir. 170 Spis akusze* 
rek str, 170 do 174. Apteki we Lwowie str. 174. W skazówki dla udających sw na audyeiiuye i posłu-

Wykuz aJfrbetyczny ulic, dróg, 
ich dawnej nazwy i położenia,ców, ogrodów, cmentarzy itp. miejsc publicznych z oznaczeniem 

dzielnicy str. 192 do 198.
Wykaz reaBno*3ei w m iejcie Lwowie, według alfabetycznego porządku ulic i placów.

z podaniem części tabularnych, numerów orjentacyjnych i konskrypcyjuych oraz nazwisk właścicifU 
Str. 199 do 256.

D z ia ł  kolejowy (str. 267 —273). — Czas kolejowy str. 257. — Objaśnienia i przepisy kole*
j.. v.c dla przewozu o £ 'ł~ . ---------------------* * -**"    ' '
Lwów-Podwoloccyska
259. — Kaasne-Brody-Radziwiłłów str. 260. — Kraków-Kocniynów l 
wursk str. 260. — Tarnobrzeg-Nadbrzezie str. 260. — Jarosław-Sokal str.: 260. — Lwów-Czerniowce- 
Itzkany str. ‘261. — Kraków-Podgórze str. 262 i 263. — Skawina-S_ _ „     t-Suclia-Stryj str. 202 i 203 — Zagórz*
Sanok str. 263. — Chabówka-Zakopana str. 264. — Nowy Sącz-Stary Sącz str. 264. — Tarnów-Stróże- 
Nowy Sącz-Orlów str. 264. - Zwardon-Żywiec-Sucha str. 265. — Gświęcfm-Skuwina str. 265. — Oświę- 
cim-Skawina-Podgórze str. 265. — Sucha-Skawce-Siema wodna str. 265. — Zagórzany-Gorlice str, 206.—
Jasio - Rzeszów str. 260. — Przemyśl - Chyrów - Nowy Zagórz-MGzó Laborcz str. 266.“— L\vówr-Stryj-Ła- 
woczne str. 267. — Lwów-Kleparów-Janów str. 267. — Nowy Łupków-Cisna str. 267. — fłn/liohyćz-Bo- 
ryslaw str. 267. -r- S tryj- StamsIawó.Y- Hu aiatyn str. 208. — D olina-W ygoda str. 20& — Stanisławów- 
KOrósmezo str. 269. — Delatyn-Stefanówka str. 269. — Czortków-Zalsszczyki str. 269. — Tcresin-iwanie 
puste str. 270. —- Czerniowce-Nowosielica str. 279, — Lwów-Bełzec str. 270. — Hallcz-Podwysokie str.

P r . .  ^ i ą d  r o l t n  n b lo ^ I e ^ o  (str. 27 —337). Nekrologia str. 274—291. — Chronologiczny 
opis wypadków w roku ubiegłym str. 291—3 *2. — Kronlczka ilustrowana roku ubiegłego (str. 302—337: 
Polska str. 302—318. — Austrya str. 318r-322, — Niemcy str. 322. — Francy a str. 322—325. — Rosya 
str. 325—326. — Anglia. W ojna z Transwaalcm str. 326—328. — Włochy i Watykan str. 329 i 331. -* 
Belgia str. 831. — Hiszpania i Portugalia str. 331 i 332. — Bulgarya. Rumunja i Czarnogóra sir. 331 
1 332. — Serbia str. 332. — Chiny str. 332—334.

1 J m I ł * * in d o w y  im. Adama Mickiewicza str. 334 i 335.
l  w a g »  str. 336. — G o d z in y  u r z ę d o w e  w Iw o n  s fa lc h  a r z ę d a e h  str. 336 i 337.

tarze w większych miastach Galicyi str. 133 i 134. Spis rządu wnle upoważniony cli cywilnych ™  y t rt i n d o w y  im. Adama Mickiewicza str. 334 i 335.
w Galicyi, należących do Izby inżynierskiej str. 135. atr. 330. — G o d z in y  irc z ę d o w e  17 l w o n s k l e h

KALENDARZ oprawny jest w płóino z czarnymi wyciskami. 
M a i I e i i t S * a P S  z a w i p p s e  l i i l f e a s l s f o i f l ą t

i * ■ * •11 '
ęęna zu egzemplarz 1  k o r o n a  3 0  l i a i e i 0̂ .  Z przesyłką pocztową i  k o i-o ia a  i O  h a l e r z y .  Za zaliczltą nie wysyła się. 

D o n a b yc ia  w  A d m in is ira c y i ..Słowa PolsM ego(i, Lw ów , Ch orążczyzn a  17.
Nąfchtiom Sfitifti WfćUwoie^i we Lwomo. zor z osr. ooreka. — Z Drukarni .Słowa. PolakieornK we I.wowin nnfl KAviulam 7.


